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Udział Galicji w bndżęcie państwowym 


wa rok 1901. 


VIII. 

Pogląd ogólny. 
Sprzeczne uczucia i myśli budzi przegląd 
przedstawiających udział Galicyi w wyda- 
tkach i przychodach państwowych, szczególnie 
wówczas, jeżeli sięguiemy okiem o kilka lat 
wstecz i porównamy dzisiejsze cyfry budżetowe 
z dawniejszemi. 

Dodatnią stroną budżetu na r. 1901 jest 
niewątpliwy wzrost wydatków państwa 
niemal we wszystkich działıch administracyi pu- 
blicznej w Galicyi. Wzrost ten zawdzięczamy 
głównie dwom okolicznościom : najpierw regula- 
cyi płac urzędników państwowych i służby, nie 
mniej kongruy duchowieństwa, powtóre niestru- 
dzonym usiłowaniom naczelnych władz krajowych, 
rządowych i autonomicznych, oraz reprezentacyi 
naszej w Wiedniu. 

Dzięki tym skuteczny'n usiłowaniom ma 
Galicya obecnie znacznie wyższy udział w 
wydatkach państwa nie tylko pod względem cy- 
frowym, ale także w porównaniu z udzia- 
łem innych krajów w dawniejszych 
latach. 

Nie chcąc sięgać zbyt daleko w przeszłość, 
przytoczę dla porównania niektóre cyfry udziału 
Galieyi w budżecie państwowym na początku o- 
statniego dziesięciolecia, a więc w r 1802. 

W preliminarzu budżetowym na rok 1892 
wynosiły wydatki państwa w Galicyi na sądo- 
wnietwo w koronach 7,951.800 koron, tj. 227 
proc. ogólnego wydatku państwa na sądownictwo 
w krajach austryackich; obecnie zaś wyncszą 
15,451.615 koron, wzrosły więc prawie w dwój- 
nasób i przedstawiają 245 proc. ogólnego wyda- 
tku państwa. 

Wydatki na ogólny zarząd skarbowy, t. J. 
na utrzymanie władz skarbowych i urzędów po- 
datkowych wzrosły w Galicyi z kwoty 7,100.000 
koron, preliminowanej w r. 1892, do kwoty 
13,176 809 koron, obecnie pre.iminowanej. 

Wydatki na emerytury wynosiły w r. 1892 
ogółem w Galicyi 8,062 276 k, obecnie 8,934.184 
koron. 

Wydatki na zarząd polityczny i służbę zdro- 
wia wynosiły w r. 1892 w Galicyi 38.078.674 ko- 
ron, obecnie 4.195.260 koron. Wydatki na regu- 
lacyę rzek w r. 1892 koron 1,259.000, obecnie 
2,963.304 koron. 

Wydaiki na uniwersytety w Galicyi wyno- 
siły w r. 1892 koron 1,028.900 tj. 168 proc. wy- 
datku ogólnego w państwie, obecnie są prelimino 
wane w sumie 2.240.422 koron, tj. 212 proc. 
wydatku państwa w tym działe. Wydatki na szkoły 
średnie w Galicyi wynosiły w r. 1892 koron 
92.088.320. tj. 184 proc. ogólnego wydatku w 
państwie, óbecnie wynoszą 8,876.120 koron, tj. 
19 proc. wydatków w państwie. Wydatki na 
szkoły przemysłowe i handlowe w Galicyi wyno- 


cyfr, 


siły w r. 1892 tylko 258.862 koron, czyli 6 proc. 
wydatków w państwie, obecnie wynoszą 624.844 
koron, niespełna 8 proc. ogólnego wydatku. 


LLL OR OZ OZ 


Wydatki na seminarya nauczycielskie i 
szkoły ludowe wynosiły w r. 1892 koron 580.166 
tj. 16:20/, ogólnego wydatku, obecnie wynoszą 
1,200.689 koron, około 
datku. 

Wydatki na wyznania katolickie w Galicyi 
wynosiły w budżecie r. 1892 kwotę 2028.600 
koron, niedobór zaś po pokryciu wydatków do- 
chodami funduszów i dóbr religijnych wynosił tylko 
1,010.100 koron. Obecnie wydatki te wynoszą 
4,257.209 koron, niedobór zaś pokryty przez skarb 
trzy 


20 pre. ogólnego wy- 


państwa wynosi 3,169.256 koron, przeszło 
razy więcej niż w r. 1892. 

Cyfry powyższe są wymowne i świadczą 
najlepiej, że tylko nieznajomość rzeczy lub zła 
wola są źródłem nieustanuych zarzutów, jakoby 
władze krajowe i Koło polskie były obojętne na 
potrzeby kraju i nie umiały dla kraju wyjednać 


Żadnych korzyści. 


Pomimo to nie możemy przy tej sposobno- 
ści oprzeć się posępnym myślom: oto w niektó- 
rych działach administracyi publicznej osiągnęli- 
śmy udział, niemal dorównujący stosunkowi ob- 
szaru i ludności naszego kraju. udział, który 
przed dziesięciu laty przedstawiałby się nam jako 
idealny, a jednak wiemy o tem dobrze, jak wie- 
le jeszcze naszemu krajowi pod każdym wzglę- 


dem niedostaje, jak potrzebną jest wydatniejsza 


nej pracy... 

Tak np. na regulacyę rzek w Galicyi prze- 
znacza rząd 27:89/, ogólnego na ten cel wydatku 
w państwie, a zatem kwotę, odpowiadającą sto- 
sunkom ludności i obszaru naszego kraju — a je- 
dnak nie ulega wątpliwości, że udział ten, lubo 
jest wzmocniony przez państwowy fundusz me- 
lioracyjny (w r. 1900 kwotą 632.670 koron), nie 
wystarczy na systematyczną regulacyę rzek na- 
szych, i musimy przyznać zupełną słuszność wy- 
działowi krajowemu, że w osobnym memoryale 
przedstawił Kołu polskiemu cały szereg żądań i 
potrzeb kraju na tem polu, Ale regulacya rzek 
jest tylko jedną z pośród wielu potrzeb i żywo- 
tnych interesów Galicyi: wszak nie podobna za- 
przeczyć, że na polu oświaty, gospodarstwa spo* 
łecznego, komunikacyi iądowej i woduej, bezpie- 
czeństwa publicznego, dobroczynności publicznej, 
ma jeszcze państwo rozległe i pilne zadania w 
naszym kraju do wypełnienia... 

Drugą okolicznością, która budzi wiele smu- 
tnych refleksyi, to stan przychodów państwa 
w Galicyi. Przedewszystkiem nie łudźmy się wy- 
sokością cyfr dochodów skarbowych, które wy- 
noszą brutto zwyż 250 milionów koron, netto zaś 
zwyż 138 milionów koron, a po strąceniu ko- 
sztów ogólnego zarządu skarbowego i etatu pen- 
syjnego 116,518.026 koron. Cyfry przychodów 
surowych bowiem mieszczą w sobie przychody z 


pomoe państwa w kraju przez całe lat dziesiątki 
zaniedbanym, mającym nadto ludność apatyczną, 
nieskorą do wiasnej, śmiałej inicyatywy i solidar- 
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majątka i przedsiębiorstw państwowych, które 
przysparzają państwu tylko skromnego dochodu 
czystego. Górujące stanowisko wśród tych przed- 
siębiorstw mają koleje żelazne, których domnie- 
many przychód roczny w Galicyi podałem w su- 
mie zwyż 77 milionów koron, a nadwyżkę ruchu 
w kwocie zwyż 17 milionów koron, jednakowoż 
nadwyżki tej w dochodzie czystym wcale nie u- 
względniam, gdyż £»szta oprocentowania i umo- 
rzenia kapitału nakładowego kolei galicyjskich 
niewątpliwie przewyższają kwotę nadwyżki ruchu. 
Z długów kolei państwowych w Galicyi podaje 
preliminarz szczegółowo tylko długi kolei Karola 
Ludwika i are. Albrechta. Kapitał dłużny dawnej 
kolei Karola Ludwika w akcyach i obligacyach 
wynosi jeszcze sumę 118,294.560 guldenów i 
wymaga w r. 1901 tytułem procentu 10,154.16) 
koron, tytułem umarzenia 823.080 koron, razem 
10,977.240 koron. 


Z powodu inwestycyi kapitai dłużny tej ko- 
lei mimo stopniowego umarzania zwiększył się, 
albowiem kolej była przed dziesięciu iaty nabytą 
za cenę 117,796.140 zł. w akcyach i obligacyach 
pierwszeństwa. Kapiiał dłużny kolei arc Albre- 
chta wynosił z końcem r. 1900 kwotę 22,458.200 
zł., oprocentowanie tego kapitału wymaga kwoty 
1,887.336 koron, umorzenie 156.000 koron, razem 
1,993.336 koron. Wydatek więc na te dwie ko- 
leje państwowe z tytułu kapitału dłużnego wyno- 
si razem niespełna 18 milionów koron, a uwzglę- 
duiwszy dalsze wydatki na kolej podkarpacką, 
Czerniowiecką i inne, okaże się wydatek bez 
wątpienia wyższy, niż owa nadwyżka ruchu. 
Państwo zatem dopłaca z ogólnych dochodów do 
swoich kolei w ogóle, nie wyjmując także Galicyi. 
Jeżeli tej dopłaty nie doliczymy do wydatków, 
mamy w Galicyi L16,513.026 koron czystych do- 
chodów, e po strąceniu wydatków administracyi 
publicznej w Galicyi w kwocie 49,4386.272 koron, 
otrzymamy nadwyżkę dochodów w kwo- 
cie 67,076.754 koron, jeżeli zaś ze względu na 
ową dopłatę (w nieznanej nam cyfrze) nie będzie- 
my wcale uwzględniać czystego dochodu z ma- 
jątku i z przychodów  administracyjnych, w ta- 
kim razie otrzymamy wykazaną w ostatnim arty- 
kule nadwyżkę dochodów publicznych ministerstwa 
skarbu ponad wydatki w Galiegi, w kwocie 
62,392.564 koron. 

Wszelako nawet owa nadwyżka dochodów 
w wyższej kwocie 67 milionów koron, wpływa- 
jąca do rozporządzenia skarbu, nie przedstawia 
dla państwa obfitego zasiłku. Państwo bowiem 
utrzymuje w Galicyi część swej armii czynnej i 
obrony krajowej i może koszta tego utrzymania 
policzyć na rachunek Galicyi. tem więcej, że wy- 
datek ten przyczynia się też do wzrostu docho- 
dów państwa z podatków bezpośrednich i kon- 
sumcyjnych w kraju. 


Wydatki wspólne monarchii na wojsko wy- 
noszą wedle uchwały delegacyi na rok bieżący 
ogółem 298,627.700 koron; przyjmując dla Ga- 
leyi tylko ósmą część tej sumy (w stosunku 
obszaru Galieyi do obszaru całej monarchii) 


Aleksander Gierymski. 


Zgasł w Rzymie w sile wieku jeden z naj- 
większych polskich malarzy, jedna z najpotężniej- 
szych indywidualności nietylko polskiej, ale euro- 
pejskiej sztuki. 


Sława tego imienia doszła wszędzie tam, 
dokąd doszło drukowane polskie słowo, charakte- 
rystyczną jest zaś rzeczą, że więcej znajomem 
jesi imię Gierymskiego, niż jego obrazy, polska 
czytająca publiczność więcej słyszała z gazet 
o artyście, niż miała sposobności naocznie o za- 
letach jego pendzła się przekonać. 

Olbrsymie kreacye Jana Matejki, wspaniałe 
pomysły Artura Grottgera, zaszły w reproduk- 
cyach pism ilustrowanych, we wspaniałych albu- 
mowych wydawnictwach w najodleglejsze za- 
kątki kraju, nie pod każdą wiejską wprawdzie, 
ale śmiało rzece można, pod każdą szlachecką 
i mieszczańską strzechę. 


Inna rzecz z Gierymskim. am wiedzą, kto 
to był Aleksander Gierymski, tam słyszano to 
nazwisko z gazet, tam pamiętają, że to jest nie- 
pospolity, wielki nawet malarz — tam nie wi- 
dziano jednak ani jego obrazów, ani reprodukcyi 
tychże, jesli zaś nawet w gazecie jakiejś ilustro- 
wanej znalazł się rysunek lub obraz tego arty- 
sty, to niepodobna było z drzeworytu lub tra- 
wionki cynkowej zrozumieć, dlaczego właściwie 
tego artystę tak się wysoko ceni, dlaczego stawia 
się go tuż obok Matejki, Brandta i Grottgera. 

Bo sława Gierymskiego wzrosła nie na wy- 
tawach sztuki i nie w galeryach publicznych, 
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w klubach i. zgromadzeniach artystów, którzy 
jedynie na n'epośpolitych zaletach jego obrazów 
poznać się mogli. 

Pewnego razu siedziało liczne grono kra- 
kowskich malarzy w jednej z cukierni, na plan- 
tach krakowskich. Był to późny wieczór, zapa- 
lone latarnie gazowe oświecały od dołu pięcio- 
palczaste, rozłożyste liście kasztanów. Jeden 
z artystów zauważył wspaniałe i fantastyczne 
efekty światła, ślizgającego po koronach drzew 
i przedstawił obecnym ogromne trudności techni- 
czne, jakieby przedstuwiało wykonanie na płót- 
nie tych zielonych liści, oświetlonych od góry 
księżycem, od dołu zaś jaskrawem, pomarańczo- 
wem światłem gazowych latarń. 

Na tę uwagę odezwał się, jak pamiętam, 
znany krakowski 
towicz : 

~ — Jeden tylko jest malarz w Polsce, któ- 
ryby był w stanie te trudności pokonać — Ale- 
ksander Gierymski. 

Ta zdolność pokonywania największych 
kolorystycznych trudności, ta niesłychana obser- 
wacya przejawów światła, jest głównem znamie- 
niem talentu Gierymskiego, jest podwaliną nie- 
spożytych zasług dla naszej sztuki. Zadać sobie 
jakąś niesłychaną, niepokonalną nawet łami- 
główkę techniczną, wynaleźć niesłychanie trudne 
oświetlenie przedmiotu i wyjść z tego zwycięsko 
potrafił tylko Aleksander Gierymski. 

Rzecz jasna, że takie mistrzowstwo techni- 
czne nie mogło znaleźć poklasku i uznania 
u przeciętnego widza, nie wiele znającego się na 
artystycznej maestryi; obraz, któryby przedsta- 
wiał liście kasztanów i lampę gazową, musiał 
dla widza Serg Aai 04 ME wobec ko- 


malarz Ludomir Benedyk- 


ww 


gdzie szerokie tłumy obojętnie koło jego dziełj turnowych postaci 
przechądziły, lecz w pracowniach malarskich, , wobec wdzięcznych figurek chłopów w 
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otrzymamy wydatek w Galieyi na wojsko w su-|nych nie możemy niestety sprawdzić dla braku 


mie 37,828.462 koron; wydatki na obronę kra- 
Jową w Austryi wynoszą 39,298.672 koron, 
z czego na Galicję w stosunku do ebszaru przy- 
padłaby kwota około 10 milionów koron, a ra- 
zem z nadzwyczajnym wydatkiem (drugą ratą) 
na budowę koszar dla pieszej obrony krajowej 
w Rzeszowie, Jarosławiu i Stryju w kwocie 
915.000 koron, suma 10,915.000 koron. Ogółem 
więc wynosiłyby wedle tego obliczenia wydatki 
na wojsko i obronę krajową w Galicyi 48,248.462 
koron, z tą uwagą, Że stan wojska w Galicyi 
jest wyższy, niż wedle stosunku jej obszaru wy- 
pada. a zatem faktyczny wydatek może jest je- 
szcze znaczniejszym. 

Uwzględniwszy tedy wydatki państwa na 
utrzymanie wojska w Galicyi, stopnieje nad- 
wyżka dochodów państwa w naszym kraju do 
skromnej sumy 19 milionów koron, przeznaczo- 
nej na wydatki centralne, uzupełnienie niedobo- 
rów kolei żelaznych w Galicyi i na inne długi 
państwowe 

Zaiste suma ta jest zbyt skromną, aby na 
jej podstawie oprzeć było można za przykładem 
Czechów lub Niemców energiczną akcyę w inte- 
resie naszego kraju. Dlatego podstawą naszych 
żądań finansowych musi nadal pozostać w pier- 
wszym rzędzie zasada sprawiedliwości 
politycznej i społecznej i idea organizmu 
państwowego, który tylko wówczas normalnie 
rozwijać się może, gdy wszystkie jego składowe 
części są zdrowe i żywotne 

Przychody państwa w Galicyi wzrastają 
slale w tym samym stosunku, jak wydatki pań- 
stwa; ale w tym wzroście przychodów zauwa- 
żyć można objaw dla kraju wielce niepomyślny, 
albowiem dochody nie wzrastają w sposób na- 
turalny w miarę ekonomicznego postępu kraju, 
ale w sposób sztuczny bądż przez zbytnie napię- 
cie fiskalizmu przy tych podatkach, przy ktorych 
władze skarbowe mogą swoją gorliwością pod- 
wyźszyć dochody, bądź teź wskutek podwyższe- 
nia w drodze ustawy stopy podatków np. dawniej 
od spirytusu, nafty, cukru, obecnie zaś od eukru 
i opłat od obrotu nieruchomości. Dzięki zbytniej 
gorliwości fiskalnej podniósł się w Galicyi bardzo 
znacznie dochód z podatków bezpośrednich w la- 
tach 1895 do r. 1897, mianowicie z podatku za- 
robkowego i me -czynszowego, ale równo- 
cześnie wzrosła liczba egzekueyi i cyfra opłat 
egzekucyjnych. Natomiast dochód z podatków 
konsumceyjnych. o ıle jest zaleźny tylko od wzro- 
stu konsumcyi, np. z monopolów soli i tytoniu, 
wzrasta bardzo powoli, nawet powolniej niż li- 
czba ludności w ostatniem dziesięcioleciu. Dochód 
z podatków od wina i mięsa wzrósł w ostatnich 
latach dziesięciu nieco silniej, ale wzrost ten do- 
wodzi tylko, że dzierżawcy tych podatków płacą 
wyższe czynsze, niż dawniej. 

Konsumcya wina i piwa wśród wiejskiej 
ludnosci w zachodniej Galicyi w miejsce wódki 
rzeczywiście się wzmaga, ale okoliczność ta nie 
dowodzi jeszcze wzrostu siły konsuneyjnej. Przy- 
rostu dochodów z innych podatków p a z a radą o A W YJ 0 WRZE LEC wadę. E konene ota 5 2) 0 kusy A 


dat statystycznych konsumeyi w naszym kraju; 
z tego powodu także cyfry dochodów w bieżącym 
roku poprzednio zestawione, opierają się tylko na 
przypuszczeniach. 

W ogólności pomimo wielu naturalnych wa- 
runków rozwoju ekonomicznego nie możemy się 
mierzyć pod względem siły podatkowej z krajami 
zachodnimi w Austryi; siła ta może uzyskać 
większą elastyczność, ale nie przez mechaniczne 


podnoszenie stopy podatkowej, lub praktyki fiskal- < 


nej gorliwości, lecz przez zasilenie produkcyi kra- 
jowej, obudzenie i wychowanie drzemiących wśród 
ladności zdolności wytwóczych. W tym kierunku 
też powinna być wytężoną polityka państwa w 
Galicyi; naturalnym jej owocem będą lepsze wy- 
niki administracyi skarbowej. 


Dr. St. Głąbiński. 


Rokowania anglo-boerskie. 


Lwów, 11 marca. 

O konferencyi Bothy z Kitchenerem z d. 
27 lutego na wzgórzu koło Pretoryi nie ma do- 
tąd żadnych autentycznych wiadomości. Rządowe 
angielskie depesze milczą, a Boerzy żadnych wy- 
słać nie mogą. Zrazu donosiły prywatne telegra- 
my angielskie, że Botha stawia dwa warunki: 
amnestyę dla Boerów kaplandzkich tudzież gwa- 
rancyę, że zburzone fermy będą zwrócone wła- 
ścicielom, którzy też otrzymają odszkodowanie 
za szkody niepotrzebnie wyrządzone. Rzecz ja- 
sna, że do takich warunków Botha ograniczyć 
się nie mógł. 

Daily Chronicle z d. 9 bm. donosi: „Bo- 
tha wywiadywał się tylko o warunki, pod kloren 
by Boerzy broń złożyć mogli. Kitchener odpo- 
wiedział, że byłaby daną powszechna amnestya 
tym wszystkim, którzy się poddadzą. tudzież 
wszystkim jeńcom, z wyjątkiem tych Boerów 
kaplandzkich, którzy pomimo, iż są poddanymi 
angielskimi, pomagali Boerom do oporu. Nadto 
mają Dewet i Stejn być wyraźnie wyłączeni od 
amnestyi. 


„Dalej przyrzekł lord Kitchener, iż w razie 
zawarcia pokoju rząd angielski dopomoże, ahy 
spalone fermy odbudowano i oddano prawo 
właści”ielom, tudzież aby ci mogli się zno' 
opatrzyć w bydło. Wszelako mają być oa 
benefisów wykluczeni wszyscy, którzy się zdrajczych 
postępków dopuścili. 

„Botha zdawał się zgadzać na te warunki, 
i gdy zawieszenie broni umówiono, zapytał swo- 
ich oficerów wyższych, eo sądzą o tych warun- 
kach. Rozejm ustanowiono zrazu na jeden ty- 
dzień, ale zapewne będzie przedłużony. Jak sły- 
chać, przeważna część oficerów Bothy przyjęła 
warunki angielskie, tylko Dewet i Stejn są ciągle 
zacięci i odrzucają wszelkie warunki Dewet miał 
dodać, że wojna wyrodziła się teraz w wojnę 
zemsty, i że on zamierza wszelkie, jakie tylko 
zdoła, wyrządzić szkedy. Prawdopodobnie kolu- 
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efektownego historycznego 
rogata h; Lisowczyków czy hucułów; choć 
jednak tłumy obojętnie koło skromnego CE 
Gierymskiego przechodziły, to przed jzgo obraz- 
kiem zatrzymywała się drużyna artystów mala- 
rzy — patrząc zaś na ostatni wyraz techniczne- 
go mistrzowstwa, na ostatnie słowo, co. pendzel 
malarza pochwycić i na płótnie utrwalić jest 
w stanie, wołała: mistrz! 

Oto sekret ogromnej sławy Gierymskiego u 
artystów, oto zapoznanie jego osoby i jego obra- 
zów w szerokich kołach naszej publiczności. 

Na domiar zapoznania tego ogromnego ta- 
lentu, tego wielkiego wirtuoza pędzla, to co pi- 
sano 0 nim, pisano nie dość krytycznie, powierz- 
chownie, bez dokładnego zaznajomienia się z i- 
stotą jego talentu. 


„Głośne* monografie o Gierymskim widzą 
w nim pioniera, który stwarzał nowe kierunki w 
sztuce, który sztukę prowadził na nowe tory. 
Jestto zapatrywanie zupełnie błędne, a Gierym- 
ski zaś jest zbyt wielkim malarzem, 
kłaść na głowę laury, na które nie zasłużył. To 
„prowadzenie sztuki na nowe tory* i „stwarza- 
nie nowych w sztuce kierunków* stało się fraze- 
sem używanym i nadużywanym w każdej niemal 
recenzyi, w każdej reklamie dziennikarskiej, błą- 
ka się w każdym fejletonie artystycznym jako 
zdawkowa i pospolita moneta, która pospolito- 
ścią już swoją jest więcej niż wątpliwą pochwa- 
łą. Faktem jest że gdy we Francyi przekwitał 
już impressyonizm, to na naszych wystawach 
zjawiały się pierwsze jego objawy, gdy wyszedł 
tam z mody skrajny dekadentyzm. to u nas pier- 
wsze obrazy na dekadencką modłę spreparowane 
zawieszono w krakowskich i warszawskich salo- 
nach sztuki. Znam malarzy, którzy kilka razy 
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sposoby swego malowania, kilka razy 
swe artystyczne wyznania, którzy po 
paryżaninami, im- 
pressyonistami, okkultystami. dekadentami i mo- 
dernistami, co nie przeszkadzało naszym recen- 
zentom na dawanie im patentów na reformato- 
rów sztuki, nowe światła zapalających, nowe to- 
ry dla malarstwa wskazujących. 


Prosta, bezduszna zapożyczona z Paryża ma- 
niera, bezduszne naśladownictwo modnego, fran- 
cuskiego obrazu, uchodzi u naszych recenzentów 


i wzmiankarzy za „prowadzenie sztuki na nowe 
To też krzywdę czynią Aleksandrowi Gie- 


tory*. 
rymskiemu ci, którzy zdawkowemi i szablonowe- 
mi pochwałami obniżają wartość tego znakomi- 
tego malarza. 

Gierymski nie szedł przed nowemi prądami, 
nie stwarzał ich, lecz szedł za nimi; 
mu to zupełnie, tak jak nie ubliża „Panu Tadeu- 
szowi* to, że przed nim była na świecia „Iliada“ 
Homera, jak nie ubliża Matejce to, że przed nim 
był Delacroix i Rubens. 

Na Gierymskim i jego talencie kładły swój 


stempel wszystkie ewolucye i kierunki, które pa- 
nowały w końcu XIX wieku w Europie. Na stu- 
dyach jego widać wpływy monachijskiej szkoły, 
na obrazie zatytułowanym „Siesta“ jest dużo ma- 
niery francuskiej, na E późniejszych, czuć 
wpływ Bastien Lepage'a, Milleta nawet francu- 


skich modernistów. 


Ale zbyt to był potężny i wielki talent, aby 


można go było zszeregować z konspiratorską 


szą bezdusznych naśladowców, podszywających 
Na 
każdym jego obrazie widać było ogromne „jaą 
autora, który był za wielki na naśladoweę, zbyt 
wiele umiał, aby zatracić indywidualność bogatą 


się pod rzekome torowanie drogi dla sztuki. 


i potężną. 
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W czem leży nadzwyczajny rozgłos imienia 
Gierymskiego i czy rozgłos ten jest naprawdę za- 
służonym ? 

Nie dość, że jest zasłużonym, ale zdaniem 
mojem sława jego nie stoi na wysokości istotnej 
jego zasługi. 

Polega ona na niesłychanej u innych mała- 
rzy sumienności, na benedykiyńskiej pracewito- 
ści, na wysiłkach ogromnych, które czynił, aby 
pokonać trudności techniczne, aby zdobyć efekty 
kolorystyczne, nieznane w  historyi malarstwa, 
niebywałe u malarzy, zbywających lekceważąco 
swoje dzieła. Raz mówił Gierymski do piszącego 
te słowa: 

— Ja tak figurę maluję, 
obejść dookoła. 

Co to znaczy? 

To znaczy, że Gierymski rozróżniał poprawny 
rysunek od dobrego rysunku, poprawne oświe- 
tlenie postaci od dobrego oświetlenia postaci. 
Można na obrazie wykonać postać ludzką tak, że 
nie będzie ona mieć żadnych rysunkowych błę- 
dów, a jednak będzie manekinem, wykonanym 
rutyną ; Gierymski „obchodził ją dokoła* tak, że 
gdyby, dajmy na to, można było z tyłu obrazu 
wykonaną przez niego postać ludzką oglądnąć, to 
byłaby ona również dobrze i po mistrzowsku na- 
rysowana, jak widziana z przodu, na obrazie. 

Był to olbrzym pracy, badający efekty farb, 
do bajecznych granie zestawiający kolory ze su- 
bą tak długo, aż wywołał wrażenie, jakie chciał 
osiągnąć. Arcydziełem mistrzowskiej jego ręki bę 
dzie niewątpliwie „Plae Opery paryskiej*, który 
jest ostatnim wyrazem malarskiego kunsztu, w 
którym udało się Gierymskiemu osiągnąć grę 
barw, którejby żaden z naszych a może i euro- 
pejskich artystów osiągnąć nie był w stanie. Za- 
wodowy malarz jeno pozna się na tem, ile to 


żebym mógł ją 


uprzejmie PT. Publiczności za dotych- 


czasowe względy, polecam się nadal łaskawej 


z poważaniem MIKOŁAJ LUDWIG. 
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mna Bothy w poniedziałok (dzisiaj) złoży broń 
w ręce jenerała Frencha*. 

Powtarzamy tu te wiadomości z obowiązku, 
ale wiary ım dawać niepodobna. Kitchener nie 
mógł się dopuścić tej śmieszności haniebnej, iżby 
za warunek stawiał wyłączenie Deweta i Stejna 
od amnestyi. Zresztą może amnestya dotyczyć 
tylko poddanych angielskich, więc Boerów ka- 
plandzkich. A nadto Botha nie ma prawa ukła- 
dać się w imieniu Orańczyków. 

Jak z Brukseli słychać, wyprawił Krager 


depesz” do Bothy, aby mu doniósł o rokowa- 
niach „tchenerem i o warunkach rozejmu; 
Kra :'owczo obstaje przy tem, że bez bar: 
dzo : = «i autonomii pokój jest niemożliwy. 


jucvić trudno pogodzić interesa angielskie 
z boerskiemi; trudno o wyjście, któreby obie 
strony zadowoliło. Boerzy będą stanowczo ob- 
stawać przy pewnego rodzaju niezawisłości, na 
co znowu trudno przystać rządowi angićlskiemu, 
gdy przeszło trzy miliardy koron na tę wojnę 
wyłożył. 

Ale też i Anglicy musieli snać dojść do 
przekonania, że armia angielska w obecnym swo- 
im stanie wcale nie zdoła zmusić Boerów do 
poddania się hezwarunkowego i do kapitulacyi 
całej ich siły ojnej. Ze względu na stosunki 
w dalekiej Azyi, rozwijające się coraz niepo- 
myślniej dla Anglii, musi rząd angielski wyzwo- 
lić się od mitręgi w Afryce poi niowej. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 11 marca 

Według pekińskiego telegramu nadeszły już 
odpowiedzi mocarstw na doniesienie Chin o ko n- 
wencyi chińsko -rosyjskiej. Wszystkie 
mocarstwa radzą Chinom odłożyć podpisanie u- 
mowy, celem namyślenia się nad drogą, którą 
obrać należy, a Chiny podobno postanowiły dać 
Rosy! odpowiedź dopiero za dni czternaście. 

Tymczasem rosyjski minister spraw zagr. 
hr. Lambsdorf oświadczył ambasadorowi angiel- 
skiemu, iż nieprawdą jest, jakoby Rosya zawarła 
państwową konwencyę, któraby jej nowe 
prawa lub jakiś protektorat nądawała Mandżuryi. 
Cokolwiek zawiera ten układ, ustanawia on tylko 
modus vivendi pomiędzy władzami wojskowemi 
a lokalnemi władzami chińskiemi. Car nie 
myśli odstępywać od swoich zapewnień, że Man- 
dżurya zostanie Chinom zwróconą, skoro na to 
pozwolą ckoliczności. Rosya jest w Mandżuryi 
w tem samem położeniu, jak sprzymierzeni w Pe- 
kinie co do trudności naznaczenia terminu na 
ewakuacyę. 

Minister rosyjski dał tu Chinom wskazówkę, 
co mają odpowiedzieć mocarstwom, a poseł ro- 
syjski, jak nam telegram dzisiejszy donosi, sta- 
nowczo naparł na rząd chiński o podpisanie kon- 
wencyi i zagroził przymusem na wypadek, gdyby 
jej nie podpisał w terminie, naznaczonym przez 
rząd rosyjski, 

Ponadto wylądowało 600 Rosyan z 10 dzia- 
łami w Korei w Masampo, do którego oni sobie 
zdawna roszczą pretensyę, a Fracuzi oświadczyli 
Walderseemu, że nietylko w wyprawach w głąb 
Chin nie wezmą udziału, ale że i wysunięte w Pe- 
czili, poza Paotingfu przednie straże francuskie 

staną śeiągnięte. Wkrótce się Francuzi zupełnie 

cofają z Chin, zostawiwszy straż dla posła 
"wego, a wycofane wojska usadowią się w Ton- 
kinie, na południowej granicy chińskiej. 

Co poczną mocarstwa ? O ile oświadczenie 
hr. Lambsdorfa jest opryskliwe, podstępne, a na- 
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kosztowało pracy, ile trudu i potu mistrz w ten 
obraz włożył. Cały obraz tonie w przepysznych 
lazerunkach, gra zaś świateł, kontrast między o- 
świetlenieim gazowem, a elektrycznemi lampami 
opery jest nieporównanym. Jeden chyba Matejko 
był pod tym względem równie sumiennym i ró- 
wny kapitał pracy wkładał w swe obrazy. 
Konserwatorzy arcydzieł dawnej sztuki twier- 
dzą, Ż Leonardo da Vinci długie lata pracował 


nad aleniem grynszpanu (wspaniała seledy- 
no' 'a, która wnet wietrzeje i znika), twier- 
dzą, „swych obrazach starał się uwięzić 


grynszpan olejem i werniksem, słowem — pracował 
długie czasy, aby dla potomnych malarzy zdobyć 
sekret utrwalenia nowej farby. Wielki nasz Ma- 
tejko, jak wiem z własnych jego słów, przewi- 
dywał, jak ten lub ów kolor za lat sto lub dwie- 
ście na jego obrazie wyglądać będzie, starając 
się o wieczność swego dzieła. Ta sumienność Ma- 
tejki, ta niezmordowana praca Leonarda da 
Vinci, oto obraz pracowitości Gierymskiego, który 
poszedł w ich ślady; jak tamci tak i on starał 
się naturze w drzeć tajemnice koloru, był pio- 
nierem techni „ego postępu w sztuce, nauczy- 
cielem innych malarzy, jak się malować powinno, 
wzorem dla przyszłych artystycznych pokoleń 
Przed jego obrazem „Plac Ope * kupionym do 
Pinakoteki monachijskiej, stawać będą zawsze 
gromady młodych artystów, pelne zdumienia, jak 
te potężne efekta malarz mógł farbą wydobyć, 
uczyć się będą, jak sumiennie trzeba traktować 
sztukę, wielką posłanniczkę niehios. j 

Z tej jego maestryi, na której jedynie ma- 
larz się poznać może, korzystać będą artyści. 
Choć zaś szerokie koła publiczności, którym im 
ponuje rozmiar i jaskrawizna, nigdy może się na 
nim poznają, nie zmniejszy to ogromnych zasług 
tego potężnego talentu. 

Nie tylko też polscy, ale i wszystkich na- 
rodów artyści składają dziś laur na Jego truranie, 
złożonej na obczyźnie. Ludwik Stasiak. 


Najnowsze 
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pewne i rząd angielski chwyci się go z radością, 
jako złotego pomostu, aby wybrnąć z kłopotu. 

Utarczki w izbie lordów między byłym na- 
czelnym wodzem armii Wolseleyem, a ministrem 
wojny Lansdonne, w których sobie najzjadii- 
wszemi wyrzutami w oczy ciskano, wykazały, jak 
okropnie potrzebuje reformy wojskowy u- 
strój Anglii. (A nadto wiceminister wojny, sir 
Brodrick wystąpił z obszernym programem tej 
reformy, opartym nadal na werbunku, a który 
już teraz poczytują tacy poważni politycy jak sir 
Dilke za niedorzeczny, bo przecie niepodobna 
będzie, przy dzisiejszym żołdzie, coroku o 11.500 
rekrutów więcej niż dotychczas zwerbować dla 
armii regularnej.) 

W tym składzie rzeczy zrezygnuje Anglia z 
oporu przeciw zaborowi Mandżuryi, a nawet Mon- 
golii, bo nowych kłopotów przysparzać sobie nie 
może. I dlatego, aby coprędzej zyskać sobie spo- 
kój w Afryce południowej, odstąpi od niejednej 
pretensyi co do Boerów, które jeszcze wczoraj 
za nieodzowne obwoływała. 


Czas odnowić przedpłatę. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 11 marca. 


Mianowania. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował kancelistę sądowego Michała Denysa we 
Lwowie naczelnikiem kancelaryi sądu obwodowe 
go w Samborze. 


Ministerstwo handlu zamianowało starszego 
oficyała pocztowego Michała Franciszka Kmieto- 
wicze oraz oficyałów poczt Józefa Krogulskiego 
i Emiliana Jaworskiego kontrolorami poczt. we 
Lwowie. 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamia- 
nował oficyała kanc. przy sądzie pow. w Gło- 
gowie Nikodema Jaworskiego starszym oficyałem 
kanc. przy sądzie pow w Leżajsku. ' 


Z armii. Pułkownik Franciszek Pollak z 13 
pp. w Pradze mianowany komendantem wojsko- 
wej wyższej szkoły realnej w Pradze, podpułko- 
wnik Emil Hettwer przeniesiony z 54 do 56 pp., 
podpułkownikowi 4 p. ułan. Frydyrykowi Nalepa 
udzielono 6 miesięcznego urlopu, werkmistrzem 
mianowany sierżant Juliusz (:ilar przy wojsk. 
oddzale budowniczym w Przemyślu, do technicz- 
nego komitetu wojskowego przydzielony porucznik 
Juliusz Reiss z p. art. korp. 11. Przeniesieni: z 
55 do 72 pp. podporucznik Leopold Engelsborn- 
Plachetka, z p. art. dyw. 33 do p. art. korp. 11 
porucznik Feliks Baumberger z p. drag. 15 do pp. 
24 kadet zastępca oficera Antoni Hozer, dalej z 
pp. 77 do pp. 36 kapitan I kl. Józef Dudek; do 
żandarmeryi przeniesiony z pp. 9 kadet zastępca 
oficera Wiktor Nedelkowich; do rezerwy poru- 
cznik Jan Puntschert z pp. 13. Udzielono urlopu 
na 1 rok z przyznaniem .puoczekalnego* porucz- 
nikom: Władysławowi Obstowi z pp. 95, Erwi- 
nowi Fabrici z p. huz, 8, Karolowi Fihrichowi 
z p. uł. 6. Do stanu pozasłużbowego przeniesiony 
podporucznik w rezerwie dr. Karol Jakubowski 
z pp. 56. W stan spoczynku przeniesieni: kapi- 
tanowie I kl.: Benedykt Nowak z pp. 10; Altert 
Kulunesics z pp. 40; Brunon Rakowski z pp. 82; 
Jan Czermiński z pp. 90; rotmistrz I kl. Jerzy 
Berski z p. uł. 57; porucznik Jerzy Markgraf z 
pp. 55. Pozwolono wystąpić z armii na własną 
prośbę porucznikowi w rezerwie Stanisł. Jaro- 
szyńskiemu z p. uł. 7. 

Niedziela wczorajsza zaliczyła się do pra- 
wdziwie dni wiosennych, to też na ulicach był 
ruch nader ożywiony zarówno w południe jak i 
wieczorem. 

Bardzo dobrą myśl powzięła lwowska Czy- 
telnia katolicka i od wczoraj urządza w niedziele 
między godz. 12 a 2 w południe zebrania towa- 
rzyskie, żadnym programem nie krępowane. Przy 
przekąsce śniadaniowej odbywają się bardzo zaj- 
mujące dyskusye nad bieżącemi sprawami. 

Ucztą urządzili onegdaj członkowie lwow. 
skiego Koła literacko artystycznego autorowi 
„Nawojki* p. Stanisławowi Rossowskiemu. Ze- 
brało się około 60 osób, przeważnie ze sfer 
dziennikarskich i teatralnych. Pierwszy toast 
wzniósł prezes Koła p. Wereszczyński, poczem 
przemawiali pp. Rossowski, Skrzyński, Pawlikow- 
ski, Solski, Rolle, Tad. Czapelski i Platon Koste- 
cki. Ożywiona pogawędka po kolacyi przeciągnęła 
się do rana i na wniosek p. T. Czapelskiego wy- 
słano do Juliusza Claretiego, autora artyku u 
„Dusza narodu*, który w swoim czasie podali- 
śmy w polskim przekładzie, serdeczny telegram, 
wyrażający uznanie. 

P. Thuiliemu, który jako prezes lwowskie 
Czytelni katolickiej oświadcza w Przedświcie, że 
umieszczonej w Graz. Nar. notatki w sprawie 
wykładu ks. dr. Pechnika „prezydyum Czytelni 
ani wysyłało ani też o jej wysyłaniu przez kogo 
innego nic nie wie“ — donosimy, iż napisaną 
jest ona na firmowym papierze Czytalni, zaczyna 
się od słów: „W imieniu Wydziału mam zaszczyt 
prosić o łaskawe zamieszczenie“ itd. i podpisana 
jest własnoręcznie, jak wszystkie komunikaty od 
Czytelni pochodzące, przez jej sekretarza. 

Oryginał możemy każdego czasu p. Thullie- 
mu na żądanie okazać, a nawzajem spodziewa- 
my się po lojalnosci p. Thulliego, iż poprzednie 
oświadczenie swoje zechce, dowiedziawszy się, 
jak się rzecz miała, sprostować. 

Na dopiski do oświadczenia p. Ihulliego, 
poczynione przez redakcyę Przedświ'«, jak nie- 
mniej na artykuł, łączący nasze pismo z N. fr. 
Presse, nie odpowiadamy — uważalibyśmy bo- 
wiem za ubliżenie sobie polemizować z tymi, 
którzy walczą nie argumentami, jak ludzie do- 
brze wychowani i światli, ale grubjaństwem i 
przezwiskami. 

Doktorat. P. Daniel Niewęgłowski, syn in- 
spekiora Akademii paryskiej, otrzymał tytuł de- 
ktora praw uniwersytetu paryskiego. Tezą, której 
p. Niewęgłowski bronił, były: Idee polityczne i 
duch publiczny w Polsce w końcu XVIII wieku 
oraz konstytucya Trzeciego Maja. Jury profesor- 
skie przyjęło pracę naszego rodaka z wielkiem 
uznaniem. 

Magistrat lwowski pełny jest dziś komisyj 
szkontrujących. W prezydyum szkontruje komi- 


materye 


ckiego, Blumenfelda, Kużniewicza, Marynowskie- 
go, Pawlewskiego i Rewakowicza. W departa- 
mencie sanitarnym szkontruje komisya przysłana 
z wydziału krajowego, złożona z p. Vayhingera, 
sekretarza Schworma i rewidenta Marcinkow= 
skiego. W registraturze szkontruje p. Kamieński, 
wysłany z dyrekcyi skarbu. Magistrat wygląda 
więc dziś jak chory, opukiwany przez liczne con- 
silium lekarskie. 

Popis szermierzy szkoły mistrza Santellego, 
pod protektoratem eksc. fmp. A. Kollera i hr. J. 
Bielskiego, odbył się wczoraj wieczorem w sali 
kasyna wojskowego, przy licznym udziale publi 


czności. Z pomiędzy 10 assaut na szable i 4 naj 


florety zasłużyły na zaszczytną wzmiankę : starcia 
pomiędzy kap. Mostowskim i p. H. Santellim na- 
stępnie dr. Moszyńskim i p. Zubrzyckim, poru- 
cznikami Żytnym i Taranowiczetn, wreszcie mię- 
dzy porucznikami Wondriczkiem i Fuchsem. 

Największe zainteresowanie budziło wystą- 
pienie zamiejscowych, włoskich mistrzów, a mia- 
nowicie pp. Armentaniego z Medyolanu i Genna- 
rego z Wenecyi; rzeczywiście assaut między p. 
Armentanim a p. Santellim, por. Zaffaakiem, p. 
Gennarim i p. Armentaniin, a wreszcie p. San- 
tellego z p. Gennarim wywołały ogólny podziw 
wobec niepospolitej wprawy, werwy i pewności 
oka. Popisów takich sportsmani nie mieli okazyi 
oglądać w naszem mieście. Pożądanemby było, 
by lubownicy sztuki szermierskiej mieli częściej 
sposobność oglądania takich pouczających popi- 
sów, jakich byliśmy świadkami na wczorajszej 
akademii. 

E. Nowick'ego dotychczas nie dostawiono 
z Hamburga do Lwowa. 

Robotnicy lwowscy, mianowicie rębacze, 
stróże i zarobnicy dzienm odbyli wczoraj  zgro- 
madzeni, na którem uchwalili rezolucyę, . doma- 
gającą się między innemi zakazu rąbania drzewa 
przez więżniów w instytucyach rządowych, dalej 
rozpoczęcia robót publicznych dla dania chleba 
zarobnikom, wreszcie zaliczenia stróżów do ka 
tegoryi robotników i zapisania ich do Kasy 
chorych 

Zagingła we Lwowie mała dziewczynka, 
jedenastoletnia Marynia Rysiakówna, córka za- 
robnicy. W ostatnich dziesięciu dniach jest to 
już drugi wypadek zaginięcia dziewczęcia, co 
wywołuje rozmaite komeniarze i podejrzenia. 


Dykteryjka parlamentarna. Ledwie parla- 
ment doszedł do jakiego takiego uspokojenia, 
a już wszyscy szatani są przy pracy, aby coprę- 
dzej nową wzniecić burzę... Przedewszystkiem 
więc ciskają na wszystkie strony potępieniami. 
Jeden radby wiedzieć, c» rząd przyrzekł Cze- 
chom, drugi ciekaw, jakie awanse uczyniono 
Niemcom. Kursuje nawet na ten temat w izbie 
charakterystyczna dykteryjka. Pyta Czech Niem- 
ca: „A co też rząd przyrzekł wam, żeby was 
uspokoić?“ „Powiem panu — odpowiada Nie- 
miec — ale wprzód powiedz pan, co wam obie- 
cano?" „Nam — odpowiada Czech — przyrzekł 
rząd, że nie dotrzyma tego, co wam obiecał.* 

P. Franciszek Zaremba, adwokat, został 
przez rząd grecki mianowany generalnym konsu- 
lem Grecyi w Warszawie. 

Srebrne monety dwugułdenowe, które wyszły 
już ¿prawnego obiegu, mają być przez główną ka- 
sę krajową we Lwowie i filialną kasę krajową w 
Krakowie przyjmowane na żądanie stron do wy- 
miany wedle wagi brutto, w cenie 120 koron za 
1 kg. wagi kruszcu. Również zezwoliło minister- 
stwo skarbu, aby te kasy przyjmowały ćwierć- 
guldeny a. w, składane przez strony przy wpła- 
tach zamiast monety obiegowej, a to wedle wagi 
brutto i w cenie 70 koron za 1 klg. wagi kru- 
SZCU. 

Rezerwowi kadeci i jednoroczniacy. Najno- 
wszy dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza, 
że wszyscy rezerwowi kadeci (nie feldfeble), jak 
również jednoroczni ochotnicy, którzy zdali egza- 
min oficerski, a których z powodu braku dosta- 
tecznych dokumentów co do środków utrzymania, 
kadetami nie mianowano, mają być od 1 kwie- 
tnia począwszy mianowani rzeczywistym feldfe- 
blami i w księgach ewidencyjnych mają być pro- 
wadzeni pod osobną rubryką, jako „aspiranci na 
kadetów rezerwowych*. 

W sprawie kradzieży w tłumackim urzędzie 
podatkowym donoszą następujące szczegóły : Przed 
dwoma laty okradziono ten urząd na blisko 12 
tysięcy zł. Uwięziono wówczas kontrolora urzędu 
p. Litwinowicza, lecz przeprowadzone śledztwo 
nie wykazał» jego winy, to też po kilkutygodnio- 
wym areszcie śledczym wypuszczono go na wol- 
ność, a śledztwo umorzono. 

P Litwinowicz pełnił nadal w tłumackim 
urzędzie podatkowym swe obowiązki i sprawa o- 
wych pieniędzy już była prawie poszła w zapo- 
mnienie. Atoli obecnie, wskutek nowych docho- 
dzeń, stanisławowska prokuraiorya państwa za- 
rządziła ponowne aresztowanie p. Litwinowicza, 
którego też jak donosiliśmy — odstawiono 
do więzienia śledczego w Stanisławowie. 

Deputacya z m. Złoczowa, złożona z bur- 
mistrza dr. Dawida Billeta i zastępcy burmistrza 
Stanisława Wesołowskiego była w Wiedniu i 
poczyniła pod kierownictwem posła dr. Byka kro- 
ki celem uwolnienia miasta od prestacyj na u- 
trzymanie tamtejszego gimnazyum. 

Kradzież na kolei Ze Stanisławowa przyszła 
wiadon.ość o aresztowaniu kilku magazynierów 
kolejowych pod zarzutem popełnienia systematy- 
cznych kradzieży w kolejowym magazynie ma- 
teryałów. 

Na karę śmierci skazał trybunał sądu przy- 
sięgłych w Kołomyi Stefana Zacharyjczuka za 
zbrodnię morderstwa, popełnionego w Lukach na 
osobie Lei Hiibscherowej, 

W Przemyślu przed zwykłym  trybunałem 
toczyła się przez dwa dni ciekawa rozprawa. 
Nn ławie oskarżonych zasiadło 13 osób, przewa- 
żnie robotników, którzy we wrześniu z r. mieli 
udział w bójce w karczmie na Widny z siedmiu 
żołnierzami 40 pp. Żołnierze z bagnetami nasa- 
dzonymi na karabiny uderzyli na robotników, ci 
odpowiedzieli motykami i po pierwszem starciu 
żołnierz Ruby padł z rozbitą czaszką W kilka 
godzin skonał. Mimo długiego śledztwa właściwy 
zabójca Rubego nie zosiał wykryty. Robotnicy 
solidarnie zachowali tajemnicę, być zresztą może, 
że w szale walki nawet sam Sprawca nie wie- 
dział, źe właśnie jego cios był zabójczym. Try 
bunał skazał pięciu oskarzonych na kary od 5 
do 6 miesięcy więzienia, za ciężkie uszkodzenie 
ciała, resztę uwolnił. 

Zaburzenia w Pilznis. Po wczorajszem ze- 
braniu czesko narodowych robotników w Pilznie, 


na suknie damskie sprzedaje 


po cenach najniższych 


Schreinera. W hotelu niemieckim Pilsnerhof po 
wybijano szyby zwierciadlane. Policya wystąpiła 
i rozprószyła ekscedentów. 

Zbrodnia chojnieka. Były agent policyjny, a 
następnie agent żydowski, Schiller, wymieniany 
kilkakrotnie podczas procesów z powodu zbrodni 
chojnickiej, jako ten, który wpływał na świadków 
1 „prowadził śledztwo na swoją rękę dla wykaza- 
nia niewinności żydów“, został ua żądanie choj- 
nickiej prokuratoryi puństwa aresztowany w Ber- 
lnie pod zarzutem nakłaniania do fałszywych ze- 
znań i fałszywej przysięgi. 

Krzyż Legii honorowej otrzymała w tych 
dniach kobieta, publicystka pani Gagneur, za 38 
letnią działalność na polu prasy. Kobiet, odzna- 
czonych krzyżem Legii, jest 56. Najdawniej cie- 
szy się nim panna Dodu, otrzymała go bowiem 
w r. 1878. Z pośród owych 56 kobiet, jest 31 
zakonnic, jedna markietanka wojskowa. bani Jar- 
rethaut, trzy cudzoziemki: panie Maming craz 
Palmer, Amerykanki odznaczone krzyżem z po- 
wodu wystawy powszechnej, wreszcie pani Rost- 
horn, żona austryackiego posła w Pekinie za bo- 
haterskie zachowanie się podczas oblężenia fran- 
cuskiego poselstwa w Pekinie. 

Krwawy deszcz. W Palermo i innych miej- 
scowościach Sycylii zauważono znany fenomen 
pod nazwą .deszczu krwawego“. Ciemno różowe 
obłoki pokryły firmament, popołudniu spadł deszcz, 
którego kropie miały wygląd skrzepnięlej krwi. 
Tego rodzaju fenomen zauwaźono także w połu- 
dniowych Włoszech W Rzymie firmament przy- 
brał barwę żółtawą, przyczem dął gwałtowny si- 
rocco. W Neapolu po ulewnym deszczu spadł 
deszcz krwawy. 

Jubileusz ks. Luitpolda. Wczoraj przed po- 
łudniem burmistrzowie wszystkich większych 
miast Bawaryi złożyli gremialnie ks regentowi 
Luitpoldowi życzenia z okazyi 80 rocznicy jego 
urodzin. Po południu zgotowało przeszło 2000 
dzieci szkolnych ks. regentowi wielką owacyę. 
Wieczorem młodzież uniwersytecka urządziła po- 
chód z pochodniami; 


Dom bankowy wrocławski firmy Albert Holz 
został dziś przedpołudniem  policyjnie zamknięty, 
a prokuratorya państwa zabrała papiery i księgi 
bankowe. Właściciel firmy Holz uciekł z Wro- 
cławia. 

Z Budapesztu telegrafują 11 bm.: Jak spra- 
wozdanie ministerstwa stwierdza, w tej chwili 
minęło na Węgrzech wielkie niebezpieczeństwo 
powodzi. 

Manifostacye. Socyalno-demokratyczni ro- 
botnicy w Wiedniu udali się wczoraj, jak zwy- 
czajnie co roku, na cmentarz centralny ceiem 
złożenia wieńców na grobach poległych w marcu 
1848. Wygłoszono szereg mów, między innymi 
p. Daszyński wygłosił mowę po niemiecku, Jo- 
chymowicz po rusku, Słowik po polsku. Pochód 
na cmentarz i powrót do miasta odbył się w zu- 
pełnym porządku. 

Strajki. Z Marsylii telegrafują: Położenie 
jest ciągle jednakowe. Tłum złożony z mniej wię- 
cej 60 robotników usiłował wczoraj przeszkodzić 
wyładowywaniu towarów z parowca hiszpańskie- 
go „Sagunta*. Policya i żandarmerya rozpędziła 
tlum. 

Drugi telegram z Marsylii donosi: Pracu- 
jący w warstatach marynarki wojennej którzy 
dotychczas solidaryzowali się z innymi strejkują 
cymi robotnikami postanowili zaniechać bezro- 
bocia, aby nie wyrządzać miastu i ojczyźnie ; 
szkód, z których mogłyby tylko odnieść korzyść | 
porty zagraniczne. 

Z Clermont Ferrand telegrafują : Strajk ro- 
botników górniczych w St. Eloy ukończony. 

Poszukiwanie spadkobierczyni. Warszawski 
konsulat austryacko-węgierski poszukuje spadko- 
bierczyni majątku pozostałegu po śp. Zuzannie 
Kuryłowicz w wysokości 150.050 złr. Jest nią 
niejaka Michalina Andraszek, która przed 24 laty 
wyemigrowała do Rosyi, gdzie miejsce jej zamie- 
szkania dotąd nieznane. 

Szczęście ubogiej. Główna wygrana w su- 
mie 40.000 koron losów budowy kościoła Basi- 
lica przypadła w udziale, przy ciągnieniu z 1 hm. 
pewnej ubogiej szwaczce, która nahyła los na 
spłaty w domu bankowym H. Fuchsa, w Buda- 
peszcie (Kecsskemeti utca, 1) Zapłaciła ona za- 
ledwie kilka rat. Wygran, sumę wypłacono na- 
tychmiast gotówką. 

Ludność cesarstwa niemieckiego wedle o- 
statniego spisu ludności wynosi 56,345.014 osób. 
W  ostatniem dziesięcioleciu zwiększyła się o 
4,065 113 osób, czyli o 7.78 pre. 

Stan zdrowia Bogoliepowa, rosyjskiego mi- 
nistra oświaty znacznie się pogorszył. Wczoraj 


wynosiła gorączka 38:5. Byli u ministra na kon., 


sultacyi profes. Sklifatowski i prof. Mierzejewski. 

Zmarli. Stanisław Żychliński, generał pie- 
choty, znany podróżnik i badacz Azyi środkowej. 
Większą część życia spędził w '[urkiestanie; w 
mieście Taszkiencie założył obserwatoryum astro- 
nomiczne Zmarł 5 bm. w Tambowie, w 63 roku 
życia. 

W Przemyślu, jak donoszą, umarła przed kilku 
dniami 28-letnia żona inżyniera miejskiego, śp. 
Jeklowa. Chorego już od dłuższego czasu męża, 
śmierć Żony tak dotknęła, że zupadł silnie na 
zdrowiu. Odwieziony do szpitala, zakończył życie, 
osierocając troje nieletnich dzieci. Sp. inżynier 
Jekiel liczył dopiero tat 31. 


Że stowarzyszeń. 


W Kasynie miejskiem odbędzie sę w czwar- 
tek 14, w piątek 15 i ewentualnie w sobotę 16 
bm. o godzinie 7 przedstawienie amatorskie. 0- 
degrane zostaną „Dziewiczy wieczór" G. Zapol- 
skiej i „Wojna z żonami“ M. Hennequina. W 
końcu dodaje zarząd, że w piątek 15, względnie 
w sobotę 16 po przedstawieniu — w górnych lo- 
kalnościach przy muzyce wojskowej odbędzie się 
zebranie towarzyskie z paniami.— Widocznie za- 
pomniano, Że obecnie jest wielki post i że urzą 
dzanie w piątek licznych zebrań towarzyskich by- 
łoby rzeczą co najmniej niewłaściwą. 

Spółka konsumcyjna urzędników we Lwowie 
ukonstytuowała się wczoraj. Do dyrekcyi weszli 
pp: dr. R. Battaglia, Wł. Januszkiewicz i dr. W. 
Ungar; do rady nadzorczej pp: Adamski Tad., 
Chołodecki Józef, dr. Dulęba Bron., Filippi Stan., 
Frank Adolf, Huth Ad., ks. dr. Komarnicki J., 
Królikowski Al., dr. Kulczycki Rom., Kwiatkow- 
ski Józef, dr. Liptay Maks., dr. Łuczkiewicz Kaz., 
dr. Misiński Marceli, Natalli M., Szafrański Jan, 
dr. Warmski Miecz. 

Wiec młodzieży prawniczej we Lwowie od- 
będzie się z inicyatywy Tow. „Czytelni akademi- 


wieczór. 


Towarz. gespodarcze odbędzie walne zgro- 
madzenie 22 i 23 bm. we Lwowie 

W Czytelni katolickiej lwowskiej 
bm. o godz. 7 wieczór 
nistach. 

W Tow. prawn'czem |lwowskiem dnia 12 
bm. o pół do 7 wieczór trzeci wykład prof. dr. 
Balasitsa o swawoii i pieniactwie według proce- 
dury cywilnej. 


dnia 13 
odczyt p. J. M. o syo- 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. Wtorek 
12 marca. W szkole realnej, ul Kamienna, godz. 
1—68, dr. K Wojciechowski: „Powieść polska w 
XIX. wieku: Powieść historyczna walterskotow - 
ska i obyczajowa przed rokiem 1830. Michał 
Czajkowski“, 

Na zupę rumfordzką złożyli w lwowskim 
handlu J. Drexlera i Synów: Hrabina Cetnero- 
wa 20 kor. Brusów z Grzymałowa 4 kor. Sula- 
tycki 10 kor. 

Rozdano w ubiegłym: tygodniu porcyi zupy 
3608, poreyi chleba 3654, a kosztem magistratu 
porcyi zupy 2800 porcyi chleba 2800. 


Kalendarz 

We wtorek 12 marca Grzegorza Wielk. — 
Wasyłya. 

Wschód słońca 12 marca o godz. 6 min. 
28, zachód o godz. 5 min. 54. 

We środę 18 marca Rozyny i Fryd. — 
Kasyana. , 

Wschód słońca 18 marca o godz. 6 min. 
25, zachód o qodz. 5 m. 56. 


OFIARY. 


Na odbudowanie klasztoru w Częstochowie 
nadesłał WPan Bronisław Okniński z Rozdołu 
14 koron. 


~ Colosseum Thorna. Zupełnie nowy senza- 
cyjny program: Manuela i Rudesindo Roche ze 
swoimi 12 wilkami. The Auers gałganiarze pa- 
ryscy. Trupa Manello Marnitz, akrobaci głowa na 
głowie na toczącym się globusie. The Trilbys ter- 
cet szalony Ruduo Ingar? The Marius komiczny 
akt na reku. Siostry Norana  tresowane papugi 
kakadu itd. Edgar Jones murzyn ekscentryczny. 
Lola Franke subretka. Francis Gerard najznako- 
mitszy ekwilibrysta. 3 Golondrinas, tańce i śpie- 
wy narodowe. Co niedzieli i święta dwa przed- 
stawienia. Co piątku High-Life. Codziennie o £. 
8 wiecz. wielkie przedstawienie. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Piohna, ul 
Karola Ludwika 9. 


Sztuki piękce. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiegu : 

We wtorek po raz pierwszy „Psyche“ tra- 
gedya dziecięca dla dorosłych ludzi w 3 aktach 
Zofii Wójcickiej. 

We środę — po cenach operetkowych — 
„Pajace* opera Leoncavalla. występ Ign. War- 
muiha. Nastąpi po raz trzeci „Baśka“ krotochwi- 
la w 3 aktach Kazimierza Glińskiego 

We czwartek po raz czwarty „Wesoła 
dwójka* operetka w 3 aktach C. M. Ziehrera. 


Z teatru. Najbliższą nowością będzie kome- 
dya Schoenthana pt. „Odrodzenie* -- w przekła- 
dzie Zofii Wójcickiej. 


Drugi koncert skrzypka Cezara Thomsona 
odbył się wczoraj przed nielicznie zebraną pu- 
blicznością w sali „Domu Narodnego*. Przyczynę 
tego szukać należy w tem, iż koncert ten odbył 
się w Czasie, gdzie od tygodnia nie masz prawie 
dnia bez koncertu, a następnie w tej okoliczno- 
ści, iż dwa koncerty jednego ttego samego skrzy- 
pka (choćby to był nawet i Thomsona) w tak 
krótkich odstępach (ledwie piąty dzień od pierw- 
szego minął) są za wiele dla szczupłej ilości pu- 
bliczności muzykalnej naszego miasta. Przewa- 
żnie bowiem uczęszcza jedna i tasama publi- 
czność na koncerty i trudno dlatego żądać, aby 
co dnia zapełniała salę koncertowy, w których 
się odbywają produkcye wirtuoza na tem lub o- 
wem instrumencie, Taka produkcya, gdzie kon- 
certant popisuje się przeważnie biegłością na 
swym instrumencie, nie przyczynia się wiele do 
kształcenia słuchacza muzykalnego, który przecież 
w pierwszym względzie szuka treści, a biegłość 
na takim instrumenc e jest tylko środkiem do 
uzyskania efektu, rzadko zaś treści. 

Dla słuchacza muzykalnego pożądane są 
produkcye z działu czysto instrumentalnego (sym- 
fonie), lub wokalno-instrumentalnego (oratorya), a 
tych w ostatnich casach bardzo było mało, chociaż 
już przeszło trzy (!) miesiące upłynęły od ostat- 
niego koncertu symfonicznego naszego Towarzy- 
stwa muzycznego. 

Wracając do wezćrajszego koncertu, może- 
my o f[homsonie tylko powtórzyć sąd © nim, 
pierwszym razem wypowiedziany. Thomson wy- 
konał z bajeczną łatwością najtrudniejsze pasaże 
w oktawach, sekstach, flażeolety itp. a wykona- 
niem senaty Corelliego własnego układu (nadpro- 
graimowo), jakoteż w „tańcu“ Dworzaka wywo- 
łał ogólny zachwyt i entuzyazm. To samo tyczy 
się wykonania Sarasaiego „melodyj cygańskich* 
i Wieniawskiego „Tarantelli*, które rzadko który 
wirtuoz-skrzypek odegra z taką precyzyą, jak 
Thomson. 


Resztę programu wypełnił nieszczególny 
śpiew pny Fuchs i dość dobra gra fortepianisty 
pana Delune. , 

P. Lut.sła-ki pomimo, że — jak sam się 
przyznał - iż „uiegodnym jest czytania wie- 
szczów „i „czuje własną słabość“, złożył „na ołta- 
rzu ojczyzny Ofiarę ze swej śmieszności* jako 
„jedóćn z wielu filaretów, powołany przez Boga 
do działania“, czytając wczoraj rano w Sokole 
„Dziady“ wobec nader licznych, ekscentryczno- 
ścią poprzednich prelekcyj pobudzonych słucha- 
czów. Wierzy on w zaistnienie owego mistyczne- 
go męża pod nazwą „44“. Demokratą nie jest; 
lud musi ulegać i iść za swymi przewodnikami, 
a tymi są ci, klórzy odznaczywszy się w działa- 
niu dla ojczyzny, stali się szlachtą, jak ich po- 
tomkowie, bo podobni z podobnych Się rodzą. 
Siąd szlachectwo jest instytucyą dobrą, a każdy 
szlachcie ma prawo usziachcać drugiego, nadając 
mu swój herb. Szlachcic przoduje przed innemi 
warstwami narodu śmiałością czynu, która winna 
mu dawać naczelne stanowisko w narodzie. 


F. kornecki 1 Sp. pa E LWOWTE 


asaż Hausmanua. 


Fo i 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 12 Marca 1901 Nr. 71 


Stąd najwięksi ludzie w Polsce byli szlach- | dniami p. Moreau. Jest to mężczyzna czterdzie- 


cicami, Woli on rosyjskie stosunki, niż galicyj- 
skie. Tam bowiem gnębi Moskal, a tu — wedle 
jego zdania — czlowiek, mieniący się Polakiem 
Tam, n:imo wszystkiego, jest wolność ducha wię- 
kszą — tu widzi on tylko pozorną, zewnętrzną (?) 
największe właśnie kajdany na ducha nakłada- 
jącą (?). Wojnar powiedział mu, że przez rok w 
cytadeli warszawskiej nauczył się więcej, niż 
przez kilka lat uniwersytetu w Galicyi (P. R. na- 
uczył się dopiero tam, że z książkami do Rosyi 
nie wolno jeździć.) l 

Pochwala nowe prądy, usiłujące kobietę 
uształcić i podnieść, przez to kobieta nie straci 
kie z kobiecości. Nie podniesie się wprawdzie na 
wysokość mężczyzny, braknie jej zawsze głębi i 
polotu myśli i energii działania tegoż ostatniego, 
ale stanie się jego prawdziwą towarzyszką, przy- 
jaciółką i siostrą, 

Największym (!) z współczesnych Polaków 
był ś. p Stanisław Szczepanowski. Był on fila- 
retem. Filareei zachowują między sobą stosunki 
braterstwa poufałego, mogą być biednymi. Ale 
jeśli jeden filaret jest zamożny, to majątek jego 
do wszystkich należy. Różnica między filaretem a 
społecznikiem jest, że ten ostatni działa na ze- 
wnątrz, gdy filaret pracuje nad sobą. Prelegent 
kultywuje ducha narodowo-religijnego, modli się 
do Mickiewicza Wreszcie uznał, że policya lwow- 
ska podczas jego pobytu we Lwowie zachowała 
się wobec niego po europejsku i angielsku, Na 
tem zakończył o godz 1 ostatni w tym czasie 
występ we Lwowie. 


z ERAKO A 


(Telefonem i pocztą). 


— Dziś rozpoczął się wiosenny jarmark na 
konie; dostawiono 400 sztuk; przybyło dużo 
kupców. Wczoraj już robiono transakcye 

— Dziś w południe rozpoczęła się przed 
trybunałem przysięgłych rozprawa przeciw Anto- 
niemu Józefowi Janellemu, asystentowi kolei 
państw., obwinionemu o sprzeniewierzenie kwoty 
9.174 koron na stacyi Podłęże. Obwiniony przy 
znał się do winy. Kwotę 1.600 koron przegrał 
na loteryi węgierskiej, reszty użył na własne po- 
trzeby. 

— W dyrekcyi kolei państwowych odbyła 
się konferencya, w sprawie taryfy kolejowej na 
linii Chabówka-Zakopane; w konferencyi wzięli 
udział reprezentanci ministerstwa, kolei i wydzia- 
łu krajowego. Postanowiono dosyć znacznie obni- 
żyć taryfę i zrównać z taryfą na linii Trzebinia 
Skawce Sprawa odeszła już do ministerstwa 

— Zastępca dyrektora kolei państwowych 
p. Karol Szukiewicz otrzyma w tych dniach ty- 
tuł radcy rządowego. 


z POZOAON LLL. 


tTelegrafeiu i pocztą.) 
Budowa niemieckiego teatra w Pozna- 
niu nie ulega juź wątpliwości. Komisya budżeto- 
wa sejmu pruskiego uchwaliła na ten cel 580 
tysięcy marek. 
W całem Księstwie odbywają się wie- 
ce powiatowe, w sprawie obrony nauki religii 
w języku ojczystym  Imponująco wypadł wiec 
taki, urządzony tej niedzieli w Śwarzędziu Po- 
dobnie zapowiada się wiec w Wiskowie, który 
odbędzie się 19 bm 

— Dziś odbywają się w Poznaniu wybory 
posła do parlamentu niemieckiego w miejsce śp. 
Mottego. Kandydatem polskim jest p. Chrzanow- 
ski. Do południa widoki niewiadome; możliwem 
jest, że przyjdzie do ściślejszego głosowania mię- 
dzy Niemcem a Polakiem, ponieważ katolicy 
Niemcy głosują zwarta ławą na Niemca, przeciw 
kandydatowi polskiemu. W każdym razie przy 
wyborze ściślejszym zapewniony byłby wybór 
Polaka. 


MAŁY FEJLETON. 


Przed premierą „Quo vadis“ 
w Paryżu. 

Wśród szarego, bardzo szarego dotychczas 
sezonu teatralnego — pisze paryski korespondent 
Kraju — jako wypadek pierwszorzędnego zna- 
czenia zapowiada się premiera „Quo vadis*. Dy- 
rekcya teatru „Porte-Saint-Martin* musi żywić 
nadzieje dużego sukcesu, prowadzi bowiem kanı- 
panię z wielkim nakładem. Niedość, że zaanga- 
żowano artystów, cieszących się sławą i uzna- 
niem, niedość, że wystawa sztuki, kostyumy i de- 
koracye mają być osmym cudem świata; we 
wszystkich dziennikach ukazują się nieustannie 
krótsze lub dłuższe artykuliki, podniecające cie- 
kawość publiczności niby „apóritif* przel bie- 
siadą. 

Autorem przeróbki jest p. Moreau, literat i 
dramaturg doświadczony. Napisał w swojem ży- 
ciu z pewnością kilka tuzinów sztuk scenicznych 
które pojawiły się niemal na wszystkich scenach 
paryskich. Ma na sumieniu również trochę poe- 
zyj, które mu zjednały sporą garść nagród aka- 
demickich. 'Tryumfów scenicznych jednak, pra- 
wdziwych tryumfów, nie święcił p. Moreau ni- 
gdy samopas; dzielił się się niemi ze swym przy- 
jacielem i mistrzem, Wiktorynem Sardou. Któż 
nie zna „Madame Sans-Gene*? Zdaje się, że 
przygody zuchowatej eks-praczki wzruszały i 
śmieszyły nawet Patagonię i Honolulu. Inne ro- 
boty do spółki z Sardou: „Kleopatra“ i „Ma- 
dame de la Valette* lubo nie osiągnęły równego 
sukcesu, tem nie mniej utrzymały się dość długo 
na repertuarze. 

Pewnem jest tedy, iż powieść Sienkiewicza 
w dobre dostała się ręce. P. Moreau jest wytra- 
wnym znawcą sceny i jej warunków, umie bu- 
dować sztukę, potrafi wyzyskać Sarcey'owskie 
„Scónes a faire*, zna doskonale środki i środe- 
czki, które wywołują wśród publiczności wzru-/ 
szenie lub wesołość — które widza „biorą*. Po 
lichych przeróbkach teatralnych z „Quo vadis", 
dokonanych w Anglii i Włoszech, może nareszcie 
ukaże się lepsza, godna powieściowego pierwo- 
wzoru. 

Dzięki grzeczności jednej z artystek pary- 
skich miałem sposobność spotkać przed kilku 


Stauból 


Es 


stosiedmioletni, wysoki brunet, o szerokich bar- 
kach i krótko przysirzyżonej brodzie. Zmęczony 
jest ciągłemi próbami, któremi sam kieruje, a 
dla których w teatrze „Porte-Saint-Martin" za- 
wieszono nawet na parę tygodni wszelkie przed- 
stawienia. 

Mniema n— mówił mi p. Moreau, —iż Sien- 
kiewiez będzie zadowolony z mej pracy. Wszyst- 
kie jego postacie zachowały nienaruszone rysy 
charakterystyczne, bieg wypadków nie został w 
niczem zmieniony. Tylko, ponieważ wymagania 
sceniczne są inne, musiałem głównych bohaterów 
ożywić trochę, wlać im do żył niec» krwi, aby 
byli nie manekinami, lecz prawdziwymi ludźmi. 
Winicyusz, z natury rzeczy był postacią żywą, 
bardzo dramatyczną; Ligia natomiast, prześliczna 
i tyle poetyczna w powieści, na scenie rysowała 
się blado, anemicznie. Niemniej kłopotu miałem 
z tym wspaniałym Brummelem starorzymskim, 
Petroniuszem, który, przeniesiony wprost 2 po- 
wieści na deski teatralne. pomimo rysów mi- 
strzowskich, nużył trochę jednostajnością... A Pe 
troniusz z natury rzeczy musiał być najwybitniej- 
szą figurą w sztuce. Z największym pietyzmem 
dla arcydzieła pańskiego rodaka urabiałem od- 
powiednio te postacie, starając się jednocześnie, 
aby sztuka nie była zwykłą, przeciętną rohotą 
sceniczną, lecz żeby była pracą o wartości lite- 
rackiej. 

Jeszcze większe trudności wywoływało usce- 
nizowanie głównych, kulminacyjnych epizodów 
powieści. Weź pan naprzykład taką orgię na Pa 
latynie. Bierze w niej udział przeszło pięćdziesiąt 
osób, które powinny wszystkie jednocześnie żyć, 
ruszać się, mówić, a publiczność musi wszystko 
zarazem rozumieć, widzieć i słyszeć. Lecz to je- 
szcze nic! Uczta u Nerona wywoła niewątpli- 
wie wrażenie; „gwoździem“ sztuki będzie scena 
w cyrku... Obmyślenie jej kosztowało mię naj- 
więcej trudu. Jestem związany słowem z dyrek 
cyą, nie mogę panu bliżej określić, jak wybrną- 
łem z zadania. Mam nadzieję, iż ten akt, tak 
przejmujący w powieści, w równy sposób porwie 
publiczność. 

— Będzież prawdziwy byk na scenie? .. 

— Nie, choć miałem propozycyę od pewne- 
go atlety w Rouen... Podejmował on się codzień 
powalać niewielkiego byka. Efekt byłby bajeczny... 
tylko trochę cyrkowy. Wydawał mi się odpowie- 
dniejszym dla „Folies-Bergerest, niż dla praw 
dziwego teatru. Przytem panna Laparcerie, uosa- 
biająca Ligię, nie miała Żadnej ochoty dać się 
przywiązywać do rogów prawdziwego byka... Jest 
to młoda artystka, gotowa poświęcić wiele dla 
miłości sztuki, jednak pan rozumie... 

— Naturalnie, że rozumiem. 


-- Liczymy na duże powodzenie! — mó- 
wił mi p. Moreau. 
Czy Sienkiewicz może liczy... na zyski? 


Zgoła nie. P. Moreau otrzymał pozwolenie na 
swą przeróbkę od p. Barreta, któremu autor 
„Trylogii* dał wyłączne upoważnienie do przeró- 
bek scenicznych z „Quo Vadis“. Wskutek tego 
wszakże p. Moreau może wystawiać swą sztukę 
tylko w krajach, w których językiem panującym 
jest francuski. Sienkiewicz zatem może liczyć 
tylko na dziękczynne telegramy po premierze, a 
po setnem przedstawieniu, może na jakąś grupę 
z bronzu... 


Telegramy i telefonematy. 


Koło Polskie. 


Wiedeń 10 marca. 

%czoraj odbyło Koło polskie dwa posie- 
dzenia, na których obradowano przeważnie nad 
ekonomicznemi potrzebami naszego kraju. Na po- 
siedzenie przybył i prezes Jaworski, którego po 
kilkunastodniowej chorobie powitano nader ser- 
decznie i czule. Po podziękowaniu za ten objaw 
serdeczności i czci, p. Jaworski, objąwszy prze- 
wodnictwo, udzielił głosu najpierw zapisanemu 
hr. Gołuchowskiemu, który poruszył sprawę na- 
dania dyrektorowi poczt i telegrafów we Lwo- 
wie rangi czwartej. Sprawę tę postanowiono na 
razie odroczyć. Następnie poseł Jabłoński prze- 
dłożył petycyę rady powiatowej w Lisku o wy- 
budowanie ku zachodowi odnogi od kolei lokal- 
nej Sambor-Użok, poczem tę sprawę odesłano do 
komisyi. 


Pos. Sapieha upominał się o budowę dwóch 
dróg w powiatach żółkiewskim i rawskim, oraz 
domagał się, aby komisya parlamentarna Koła 
polskiego postarała się o wstawienie w przyszło- 
roczny budżet pewnej znaczniejszei kwoty na bu- 
dowę drogi z Lubaczowa do Dobrosina, a poseł 
Rotter zaznaczywszy, że z powodu nacisku ze 
strony wojskowości musiano przełożyć krakowski 
wodociąg, co kosztowało 60.000 koron, skarb 
wojskowy buduje obecnie fort, położony zaledwie 
o kilkadziesiąt metrów od zbiornika, co ewentu- 
alnie wywołać może dla miasta prawdziwą klę- 
skę. Koło uchwaliło interweniować w tej spra- 
wie u ministra wojny przez osobną deputacyę, 
do której wybrano pp.: Popowskiego, Weigla i 
Rottera. 

Na wniosek hr. Wodziekiego, aby Koło po- 
czyniło kroki o przyznanie prawa jednorocznej 
służby wojskowej abituryentom krakowskiej wyż- 
szej szkoły handlowej, uchwalono poruczyć sta- 
ranie się o to pp. Wodzickiemu i Rotterowi, 

Na wniosek p. Karola Dzieduszyckiego u- 
chwaliło Koło zażądać ulg taryfowych dla żużli 
Thomasa, jako dla bardzo ważnego nawozu sztu- 
cznego. 

Pos. Romanowicz domagał się wydrukowa- 


nia uchwalonego niedawno statutu Koła, oraz 
jak najrychlejszego wniesienia w pełnej izbie wnio- 
sku p. Merunowicza o wydanie nowej ustawy dla 
Towarzystw zarobkowych. 

P. Piepes-Poratyński przedstawił złe połą 
czenie telefoniczne Lwowa i Krakowa z Wie- 
dniem i prosił, aby Koło gorąco i energicznie za- 
jęło się tą sprawą, W dyskusyi wnioskodawcę 
poparli pósłowie: Merunowicz, Kolischer, Dawid 
Abrahamowicz i Doboszyński. Uwhwalono poczy- 
nić w tej sprawie kroki u rządu. 

W imieniu komisyi kolejowej i budżetowej 
postawił p. D. Abrahamowicz wniosek: 1) Koło 
poprze przedłożenie rządowe, dotyczące inwesty- 
cyj, 2) Koło oświadczy się za budową nowych 
koleji Lwów- Winniki-Przemyślany-Brzeżauy. Nad 
wnioskami tymi ze względu na budowę dróg wo- 
dnych wywiązała się obszerniejsza dyskusya, po- 
czem uchwalono, że Koło polskie domagać się 
będzie łącznego traktowania tych spraw W dal- 
szym ciągu przystąpiono do sformułowania eko- 
nomicznych postulatów do rządu i tę część obrad 
uznano za poufną, 

Po południu odbyło się drugie posiedzenie 
Koła, na którem p. Rappoport zdawał sprawę 
i dyskusyi w komisyi należytościowej, przyczem 
ks. Żyguliński i p. Niementowski domagali się 
przyznania ulg także posiadłościom ziemskim, a 
p. Doboszyński proponował zaprowadzenie pro- 
gresyi w wymierzaniu należytości, rozpoczynającą 
się od 1 pre. po dwóch latach, aż do 4 pre. po 
ośmiu latach posiadania nieruchomości 

P. Dawid Abrahamowicz wniósł, aby przy- 
jąć propozycye ministra uczynione w komisyi, 
jednakowoż pod tym warunkiem, aby za ubytki 
skarbu państwa, spowodowane nowemi normami, 
nie szukał rekompensaty w podnoszeniu opłat 
od spadków. 

Fos. Kolischer sprzeciwił się projektowi żą- 
dania ulg dla własności ziemskiej, gdyż własność 
ta, jako koserwatywna z natury, nie powinna 
zbyt często zmianom ulegać — a p. Rotter wy- 
kazywał na przykładach, jak znaczne szkody wy- 
rządziła nowela należytościowa w Krakowie. Po 
obszernej na ten temat dyskusyi, w której brali 
udział posłowie: Jędrzejowicz Binder, Rotter, 
Byk, Górski, ks. Pastor, Doboszyński, Romano- 
wiez i Rapoport, Koło uchwaliło na wniosek pos. 
Rottera żądać utrzymania ulg dla posiadłości 
wiejskich, a przywrócenia dawniejszych ulg przy 
przenoszeniu nieruchomości miejskich. Prezes Ja- 
worski wyjaśnił w końcu, że uchwały te są 
tylko dyrektywą dla członków komisyi należyto- 
ściowej. 

Wiedeń 11 marca. 

Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
ks. Pastor przedłożył petycyę miasta Żmigrodu o 
subwencyę z funduszu melioracyjnegto na budo- 
wę wodociągu. Koło uchwaliło poprzeć tę pe- 
tycyę. 

Ks. Włazowski domagał się na podstawie 
petycyj kilku wydziałów powiatowych przyspie- 
szenie regulacyi Sanu. 

Dr. Starzyński urgował o budowę kolei pod- 
tatrzańskiej do Suchej Hory, a dalej o wniesie- 
nie przedłożenia w sprawie budowy kolei żela- 
znej z Przeworska do Dynowa, wreszcie posta- 
wił wniosek, aby memoryał wydziału krajowego 
nadesłany Kołu polskiemu z wyliczemiem postu- 
latów kraju w zakresie budowli wodnych i me- 
lioracyj rozdać członkom Koła i zarządzić nad 
tym przedmiotem osobne posiedzenie Koła. W 
końcu domagał się, aby Koło poczyniło kroki w 
celu przyspieszenia budowy biblioteki uniwersy- 
teckiej we Lwowie. 

Wszystkie powyższe wnioski przyjęto. po- 
czem nastąpiło posiedzenie poufne. 


Rada państwa. 


Wiedeń 11 marca. Dzisiejsze posiedzenie 
izby posłów rozpocznie się o 5 popołudniu (czas 
wiedeński), ponieważ dopiero o g. 3 przychodzą 
z Czech i innych krajów koronnych pociągi, któ- 
rymi powróci do Wiednia wielu posłów, którzy 
wyjechali wobec dwudniowej przerwy w posie- 
dzeniach izby. 


Sytuacya. 

Wiedeń 11 marca. Jak donosi Neues Wie- 
ner Tagblatt, odbyła się wczoraj Kkonferencya 
prezydenta ministrów Kórbera z przywódcami 
stronnictw niemieckich, na której omawiano mię- 
dzy innemi koncesye, jakie rząd czyni Czechom. 
Obok ekonomie.nych mają być poczynione także 
koncesye kulturalne, jak budowa nowego gmachu 
dla czeskiej politechniki w Bernie morawskiem, 
tudzież budowa kilku innych gmachów dla za- 
kładów naukowych w Czechach. 

Praga li marca. Wczoraj wieczorem przy- 
był tu minister Rezek. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie roŁotników czesko-narodowych, na 
którem przemawiał p. Klofacz. Uchwalono rezo- 
lucyę skierowaną przeciw klubowi młodoczeskie- 
mu. Uczestnicy zgromadzenia chcieli następnie u- 
rządzić demonstracyę przed redakcyą Narodntch 
Listów, zostali jednak przez policyę 10zprószeni. 

Wiedeń 11 marca. Cesarz przyjął dziś na 
ogólnych posłuchaniach prezydyum Ikomisyi dla 
kontroli długów państwowych, złożone: z prezesa 
Fuchsa i wiceprezesa Montecuccoli. 


Parlament angielski. 
Londyn 9 marca. «. wczorajszych 


wywodów Brodricka w izbie grain © vr- 


ganizacyi armii podnieść ;należy, że ogól- 
na liczba wojsk nowo zaciągnąć się ma- 
jacych, obejmuje 126.500 ludzi kosztem 


| a m R w e 


UNIW” NJ TEA WENN" O la E C «wom 
czyli olej ochraniający od kurzu i prochu, jest jedynym środkiem do konserwowania podłóg w 


około 2 milionów funt. szterl. Ogółem stan | malnie, opuchnięcie powiek ustępuje, sen 
armii angielskiej podniesiony zostanie do ji stan ogólny dobre. 


680.000 ludzi. 


Zamach na cesarza Wiihelma. 


Berlin 9 marca. Jak „National-Zei- 
tung“ donosi, cesarz Wilhelm vrzepędził 
ubiegłą noc bardzo dobrze Temperatura 
ciała jest ciągle normalna, a ogólny stan 
zdrowia tak znakomity, że lekarze już 
dziś przed południem zaniechali wydania 
biuletynu. 


W Chinach. 


Waszyngton 9 marca. Identyczna 
nota, jaką Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej do wszystkich mocarstw roze- 
słały, oświadcza, że jest rzeczą uiewłaści- 
wą, aby Chiny podczas trwania rokowań 


pokojowych zawierały niezależnie jakio- 
kolwiek układy z któremkolwiek mocar- 
stwem. 


Berlin || marca. Do Biura Wolfa 
donoszą z Pekinu, że poseł rosyjski doma- 
ga się kategorycznie podpisania konwencyi 
mandżurskiej i zagroził  zarządzeniami 
przymusowemi ua wypadek, gdyby podpi- 
sanie jej nie nastąpiło w ściśle określo- 
nym terminie. 

Berlin 11 marca. Hr. Wałdersee 
donosi z Pekinu, że kolumna Ledebura 
zdobyła dnia 8 bm. bramę wielkiego mu- 
ru na zachód wąwozu antsulińskiego i za- 
brała nieprzyjacielowi 4 działa. 

Waszyngton 11 marca. Z ogło- 
szonej właśnie wymiany not pomiędzy 
rządem Stanów Zjednoczonych a mocar- 
stwami europejskiemi pokazuje się, że 
oprócz noty amerykańskiej z dnia 16 lu- 
tego br. znanej już mocarstwom, wysłano 
z Waszyngtonu inną jeszcze notę do rzą- 
du chińskiego, w której go zawiadomiona, 
że Stany Zjednoczone północnej Ameryki 
pie aprobuja tajemnych rokowań Chin 
w sprawie odstąpienia pewnych teryto- 
ryów. Nota dodaje, że rząd amerykański 
uważa obecną chwilę za najmniej stoso- 
wną do tego rodzaju rokowań, a tem 
mniej to ustępstw terytoryalnych. 

Pekin 11 marca. Ze strony fran- 
cuskiej oznajmiono hr. Waldersee, że 
Francuzi bez koniecznej potrzeby nie we- 
zmą udziału w wyprawie w głąb Chin 
i że wysunięte po za Paotingfu przednie 
straże francuskie zostaną ściągnięte. 

Londyn 11 marca. „Times“ donosi 
z Nowegu Jvrku, że jest pewnem, iż Sta- 
ny Zjednoczone wystąpią stanowczo prze- 
ciw rosyjsko-chińskiej umowie w sprawie 
Mandżuryi. 

„Morning Post“ donosi z Pekinu, że 
posłowie ułożyli nową listę winnych do- 
stojników chińskich, zawierającą około 
100 nazwisk. Posłowie żądają ukarania 
ich przez degradacyę, wydalenie i uwię- 
zienie; eo do ośmiu żądają kary śmierci 
Krzez ścięcie. 

Szangaj 11 marca. „Północno-chiń- 
skie Daily News“ donoszą: Książę Tuan, 
generał Tungfuhsiang i inni obwinieni 
wyżsi dostojnicy znajdują się obecnie w 
Ninghsia i przygotowują się tam stawić 
opór, gdyby ich miano :resztować. Tung- 
fuhsiang ma 20.000, Tuan 10.000 wojska 
pod swem dowództwem. Cesarski komi- 
sarz jest w drodze do Ninghsia, gdzie 
ogłosi tajny edykt cesarski, zawierający 
wyrok. 

Pekin 11 marca. „Biuro Reutera“ 
donosi, że Lihungczang poważnie zacho- 
rował. Lekarz orzekł, że stan jego zdro- 
wia budzi obawy. 


Różne. 


Wiedeń 5 marca. „Wiener Abend- 
post“ potwierdza wiadomość, że cesarz 
11 b; m. wieczorem udaje się do Mo- 
uachium. 

Madryt 11 marca. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza dekret, mocą którego przy- 
wrócono napowróż w całem królestwie 
konstytucyę. 

Madryt 11 marca. Wedle doniesień 
otrzymanych tutaj % Lizbony urządzili 
frekwentanci wojskowi tamtejszej polite- 
chniki hałaśliwe manifestacye przeciw 00. 
Jeznitom. Policya wtargnęła do gmachu i 
poraniła szublanmi kilku ekscedentów Fre- 
kwentanci wojskowi wystosowali do Izby 
deputowanych protest przeciw tego rodzaju 
brutalnemu postępowaniu policyi. Z powo- 
du tych zajść panuje podobno w Lizbonie 
wielkie wzburzenie. 

Konstantynopol 11 marca. Suł- 
tan pzzyjmując na wczorajszej audyencyi 
ambasadora rosyjskiego Linuwiewa po- 
dziękował mu z powodu zachowania się 
Rosyi wvbec «gitacyi komitetu Iacedoń: 
skiego i wyraz'ł zadowolenie, że mocar- 
stwa postanowiły utrzymać na Krecie „sta 
tus quo.“ 

Na wczorajszem posłuchaniu ambasa- 
dora francuskiego onstansa sułtan nie 
ruszył wcale sprawy macedońskiej. 

Berlin 1! marca. Cesarz Wilhelm 
przepędził całą sobotę prawie wyłącznie 
w swej sypialni; popołudniu przyjmował 
kanelerza hr. Buelowa. Rana goi się nor 


Madryt 11 marca. Jak donoszą z 
Mullen przyszło tam między robotnikami 
a pracodawcami do starcia, przyczem dwie 
osoby zostały zabite, a wiele innych, mię- 
dzy niemi burmistrz, odniosło rany. Strej- 
kujący podpalili dwie fabryki i przerwali 
druty telegraficzne. 


Konstantynopol 11 marca. Pro- 
ces przeciw uwięzionym w Salonice Buł- 
garom ma się wkrótce rozpocząć. Porta 
wydała już instrukcye dla tego procesu, 


trzymają je jednak w tajemniey. Akt o- 
skarzenia zarzuca obwinionym zdradę 
stanu 


Madryt 11 marca. Wczoraj wie- 
ezór przyszło tu do rozruchów przy ścią- 
ganiu podatku konsumcyjnego. Ludność 
obrzuciła urzędników kamieniami i pod- 
paliła 10 domków dla strażników cłowych. 
Czterej urzędnicy są ranni, z tych jeden 
ciężko. 

Również subjekci handlowi urządzili 
demonstracyę, proiestując przeciw otwie- 
raniu sklepów w niedziele. Obrzueili 
le sklepów kamieniami. Policya roz 
dem:nstrantów. 


Wiadomości giełdowe., 


Wiedeń dnia 11 marca. (Telegram Gasety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 
80 po południu, Akcye enstr. zakł. kredyt. 702'75, 
węg. zakładu kredyt, 715*—, Anglotenku 2938:—, 
Unionbankn 572:—, Banku dla krajów koronnych 
487:50, Bankvereinu 498-—, Bodenereditn 933 —, 
Gal. Banku hipot. —'—, kolei państwow. 692*—, 
kolei południowej 108:50 truroweju A. 284:—, B. 
28150, kolei Elbethal 508:50, kolei północnej 
62-40 kolei czerniowieckiej 550:—, alpiny 464: -, 
Rima Muranya 498:—, pragskiego towarz, żel. 
1675, fabryki broni 823:—, tureckie tytoniowe 
299'—, oblig. węg. indemniz. 93'—, renta majowa 
9865, austr. renta koronowa 9810, węg. renta 
koronowa 98:50, 56 let. listy tow. kredyt. ziemski 
91'85, 4-procent. listy banku krajow. 92—, 414, 
procent listy banku krajow. 98°75, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90:—, 4!/,-procent. listy banku 
hipotecznego 98:20, 5-procent. listy banku hipot. 
109:50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 96-10, 
4-procent, galic. pożyczka kraj. z 1898 r. 92:75, 
4-procent, pożyczka m. Lwowa 87:50, losy tureckie 
111:50, marki 117:45. ruble 2538:50 

— Berlln a. 10 marca. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 86:20 (podług obliczenia pro- 
centowege). Spirytue 44:20, Austryackie kredyty 
—'-, Dise. Commandit —*—, 

— Paryż d. 10 marca. Giełda wieczorna. Trz;- 
procentowa renta 10232 Mąka 2390. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 11 marca. (Przedruk z urzędo- 
Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7:60 
7:80, pszenica gotowa nowa 7:30 do 760, 


wej 


do 


żyto gotowe 6:50 do 6:75, żyto gotowe na ter- 
miny 640 do 660, owies obroczny gotowy 6:30 
do 6:60, owies na terminy 6:20 do 650, ję 
czmień  pastewny 5'60 do 5:85 jęczmień brow 
6— do 6:75, groch do gotowania 6:75 do 
12:—, wyka 6:50, do 7*—. nasienie lniane —'- -- 
do —-*—, nasienie konopne — — , bób — — du 
—— bobik 575 do 6', hreczku 7: de 
7:25, koniczyna czerwona galicyjska 55 - do 
70:--, biała 385 — do 75—, tymotka 19'-- do 
26:—, szwedzka 45*— do 75 kukurudza stera 
—'— do ——, nowa 580) do 6 —, chmiel sta- 
ry —*— do —'—, nowy za 65 kilo —— do 
—'--, rzepak 14— do 14:50, groch pastewny 


6'25 do 6:50, lnianka 10:50 do 11*—. 

Spirytus loco za 60 litr. „otowy 17:15 do 
17:25 na terminy 16:75 do 17°—, warranty —-— 
do ——. 

— Wiedeń dnia 11 marca. Cnkier (spokojnie) 
23:65 do —*—, Nafta galicyjska 84-35 do —'— 
Spirytus 40:60 do ——. 

Wiedeń dnia 11 marca. 

Kars w koronach 1 po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 7:88 do 7:89, 
na maj-czerwiec 7'96 do 7'97, na jesień 8'— do 
8:05, żyto ua wiosnę 7:89 do 7:90. na maj-czer- 
wiec 7'83 do 7:85, na jesień 7:1] do 7-12, ku- 
knrudzu uu maj-czerwiec 5749 do 5:50, na czerwiec- 


? 


lipiec —* — do —'—, mpa lipiec-sierpień 5:59 do 
561, owies na wiosnę 6:62 do 6'63, na maj-czer- 
wiec —'— do —*—, na jesień —'— do —'—, rze- 
pak na ntyczeń-luty 0*— do ('—, sierpień-wrzesień 
0:— do 0'—, olej czepakowy na kwiecień-maj 0-— 
do 0:—. 


Usposobienie: kursa pszenicy i żyta silne, 
kukurudzy i owsa spokojne. 
Stan powietrza: pochmurno. 


Budapeszt dnia 11 marca. 
Kursa w koronach i po 50 kigr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 7:67 do 7:68, 
na październik 7 74 do 7:75, żyto na kwiecień 7:54 
do 7:55, na październik 6'72 do 6:78, owies na 
kwiec. 6'25 do 626, knkurudza na maj 5'21 do 
5:22, na lipiec 5'31 do 5'88, rzepak na sierpień 
12:50 do 12/60. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna dobra. 

Usposobienie silne. 

Stan powietrza: deszcz. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redzkcya nie odpowiada. 


60.000 koron wynosi główna wygrana 
dziękczynnych losów inwalidów które z odcią- 
gnięciem 209%, gotówką wypłacone zostaną. — 
Zwracamy uwagę naszych Szanownych Czytel- 
ników, że ciągnienie nieodwołalnie nastąpi dnia 
23 Marca 1901 r. 


——— 


Specyalista w chorobach ocznych 


Dr. Leon Grudexr 
b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26. 


kawiarniach, restauracyach w biurach publicznych i prywatnych, w sklepach itd. 
Mzejcznniej A majiepici poreca hande: W aLr CZOP, Wokiziowymiam D. 
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Podwójna nić. 


Miss Ellen Thorneycroft Fow.er. 


Ciąg dalszy). 


— A przęcież myślę o czemś podobnem. 
Czyż pani nie rozumiesz, że skoroś mnie pani 
raz oszukała, ja już nigdy nie odzyskam wiary 
w panią ? A miłość bez zaufania jest przecież nie- 
możliwą. I oh! jakżeż ja panią kochałem i jak 
ja ci wierzyłem! — I teraz dopiero złamał się 
głos Jan", a on sam z głośnem łkaniem wybiegł 
z pokoju i z domu, pozostawiając Elfrydę samą 
w towarzystwie swojej rozpaczy, która ją ogar- 
nga na widok, jak dom z kart, wzniesiony wła- 
snym jej nierozsądkiem runął jej na głowę. 

Dni przychodziły i mijały, a Jan ciągle nie 
łagodniał dla Elfrydy. Ludzie w trzecim dziesiąt- 
ku lat swego Życia nieskorzy bywają do przeba- 
czania, bo jeszcze są dość młodzi na to, aby 
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Poniżej trzydziestki niemile nas dotyka fakt, 
że istoty nam bliźnie nie są ani aniołami, ani 
książętami z bajki, po trzydziestym zaś roku by- 
libyśmy równie zdziwieni, gdyby czemś podobnem 
się naprawdę okazali. Co dowodzi, że młodość nie 
jest czasem właściwym na romanse, bo łatwa to 
rzecz widzieć piękność w rycerskim bohaterze i 


uznać za rzecz wzniosłą łzy anielskie. Pensyo- 
narka mogłaby się tem zadowolić, ale na to, aby 
zrozumieć całe bohaiterswo ofiary z siebie same- 
go, złożonej we wstrętnych okolicznościach ży» 
ciowych i piękność „duszy białej, zamkniętej w 
kształt satyra” — na to potrzeba oczu, które 
widzą i serca, które umie rozumieć drugich.Najwyż- 
szą miłością — jak i najwyższą sztuką — jest 
taka miłość, która widzi piękność, choćby ukrytą 
dla zwyczajnego oka, a dojrzawszy jej, zdolna 
jest ją zrozumieć. 

Sir Roger wkrótce się dowiedział o całym 
stanie rzeczy od mr. Fenton'a i wezwał swego 
bratanka do siebie w nadziei, że go skłoni do 
przebaczenia Elfrydzie, W gruncie swego serca 
stary sir był zachwycony sztuczką dziewczyny — 
bezprzykładna zuchwałość panny, jaka z niej była 
widoczną, imponowała mu, a zarazem nie mógł 
nie odczuć miłego smaku w tym fakeie, że w re- 


w innych pewnej dozy nieprzystojnej radości. 

Mimo wszakże całego zrgumentowania swe- 
go wuja, argumentowania długiego i szerokiego, 
Jan nie dał się wzruszyć. Obecnie równie mocno 
był zdecydowany nie brać Elfrydy za żonę, jak 
niedawno gdy postanawiał się z nią żenić. A wola 
Jana była równie mocną jak sir Rogera, choć 
nie umiał tak jak ten ostatni jej usprawiedli- 
wiać. 

— Mój drogi chłopcze — mówił baronet po 
długiej rozmowie w tym przedmiocie, w której 
oba dali świetne dowody rodowego uporu Le 
Mesurierów — nie chcieć zaślubić kobiety dla- 
tego, że nas zwiodła, wydaje mi się równie nie- 


caekać na doskonałość i gniewać się za to, że 
jej nie ma. 


zultacie w całej tej historyi donkiszotyczny jego 
bratanek został wystrychnięty na dudka. A upa- 


rozsądną rzeczą, jak nie chcieć jeść obiadu dla- 
tego, źe jest możliwy do jedzenia. Pocóż innego 
byłaby kobieta stworzoną, chciałbym wiedzieć, 
jeżeli nie po to, aby cię zwodzić? Co do mnie, 
to nienawidzę otwartych kobiet. Tak samo są nie- 
stosowne dla świata i tak samo psują cały jego 
efekt, jak okna z przeżroczystego szkła w ko- 
ściele. 

— Znoszę tylko takie kobiety, które mówią 
prawdę, upierał się Jan. 

— Tak? Cóż za gust dziwaczny i opaczny! 
Życzyłbym ci, abyś był znał moją ciotkę Lavi- 


nię: była to kobieta najprawdomowniejsza, jaką 


posady RZĄDCY lub KON- 
Szukam TROLERA wsparty wzo- 
rowemi rekomandacyami z długoletnich po- 
sad i opinią powag w kraju. Wymagania 
skromne | H, W. Zadwórze, poczta w miejscu. 


Poszukuję posady 
ekonoma 


samoistnego lub magazyniera. 
Possinger, Kniaże. 


Popłatne 
uboczne zajęcie 


znajdą dzielni, dobrze reprezentnjący się, 
zastępcy, przez objęcie zastępstwa najlep- 
szych EGIPSKICH CYGAR. Zgłoszenia 
o: W, K. 481 do Rudolfa Mossego. 
en 1, Seilerstatte 2. 


Cery zniżone. 


'„kilo pierza gęsiego 


tylko 60 ot.. Jabłonie. Gruszki, Śllwki, 


Wymiana dozwolona. Upraszam o0 doi op. Kraków. 


dny adres. 188 


O C O OZZÓRZA 


dawne: 
= | 


Podręcznik prawniczy zawierający 


WwZOry Tiom 
td. 


i podań, 
kontraktów, testamentów 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 cz. od wyrazu. 


odwójny, eyn- 
owany, z kol- 


Drut kolczasty 


żek darmo i franko. 


kolcami co 6 em. 100 metrów złr. 4—. 

Siatka druciama kolorowa do okien 1 mt. 

= nr gz TOPY o 

szufie po złr. 1'—. Ławki ogrodowe do P 

sktadania po ła. 8-—. Krzesła str. 230: Świeżo 
arzędzia ogrodnieue w komplecie: Hy- > 

dronety. Nożyce do Epadór złr %6,5 kilo sałaty . 


angielskie złr. 3:50, łopaty, grabie, mo-|5 
x tyki, grabie itp. — poleca 5 
EŻULIOCka AN 

świeży, parą gotowany, przewyborny, po 


ONI HALSKIĘ 
mioh cenach złr. 5'—, 6—, 7:50, dla 


handel żelazny 
Eon Tea drobin Í dzikiego ptac-| Lwów, plac Maryacki 1. 9 


Brzeżany. 


Koreę wyprawy kuchenne z m' 'li- 
wie najwyższym opustem z cen -y 
znaczuiejszym odbiorze — poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
lac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). — 
ilia: Tarnopol plac Sobieskiego. drobnych kartofli 
Le) 
karczochów . 


n 


kad 


L"owrslra Filia 


We dk >" aptekach PP. Mikolascha i Sp. 
9 


! Szczepy owocówe! |= 


Wysyłam do każdej poczty i stacyi: 

Czereśnie 
Rozsełam zupełnie nowe, szare pierze rę-fl sztuka 50 centów, 10 sztuk 4 zł. 75 ct.. 
ką darte, pół kilo tylko 60 ct, to sammojBrzoskwinie, Wiśnie, Morele, Węgierki 
w lepszym gatunku tylko 70 ct. w poczto |Nektaryny, Drzewa i Krzewy ozdobne 
wych pakietach próbnych 5 kg. za pobra-jjip. — Cennik nowy z objaśnieniem po- 
niem pocztowem. WJ, Krasa , handel pie-|mologi-znem wysyłam każd+mu opłatnie. 
rzem w Śmiehowie koło Pragi (Czechy).|E. UKLAŃSKI, zarząd ogrodów w Olszy 


!! Każdy sam Akwokatem!! 


W księgarni lud. Edw. Feitzingera 
w Cieszynie (Teschen) śl. a. wyszedł nie- 


Adwokat iudowy. 


śnienia ustaw, przykłzdy skarg, prośb 
kwitów, 


z przesyłką K.2.50 za egz. Wiyksza ilość 
cami so 12 em. 100 metrów złr. 350, zjtaniej! — Obszerne cenniki różnych ksią 


jarzyny! 
. „koron 8:50 


czerwonych pomarańcz 350 
1 skrzynka z 300 czerwony- 
mi pomarańczami koron 12 — 
Opłacone za pobraniem pocztowem. 
o — Dwór Łapszyn-|0 zępny magazyn mebli żelazny:h na 1 p.| Giovanni Spanghero, Tryest, 


"CASGARINE LEPRINCE ” 


Wytwór użyteczny z Cascara Sagrada. 
ROZWALNIAJĄCY 


WYPĘDZAJĄCY ŻÓŁĆ I 


Akademia Medyczna w Paryżu 12 Czerwca 1892. — Akademia Umiejętności igo Kwietnia 1892. 


ZATWARDZENIE CHRONICZNE — SŁ ABOŚCI WĄTROBY 
Przeciw gniicowy organów trawienia. 


OSŁABIENIE KANAŁU PRZEWODOWEGO TRAWIENIA 
Zatwardzenie w stanie ciężarnym i podczas karmienia. 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


Działanie tego środka jest regularne, łatwe da zastosowania, bez obawy przywyknienia, poż 
zmieniając sposóh użycia ; skutki znakomite w zatwa rdzeniach chronicznych. w sta- | 
hościach wątroby, w kamieniach Żółciowych, otyłości, ete. Jedyny środek na $ 
przeczyszczenie w stanie brzmiennym, podczas karmienia 1 przeciw razmuażaniu się mikrobów ! 
reumatycznych (D" Roux) w zapaleniach catego organizinu z powodu nadwerężenia kiszsk, ete. 
| Dwie pigutki przy każdem jedzeniu, alho wieczorem przed pójściem dh łóżka. 
(Nlixiru jedna alho dwie łyżeczki od kawy, albo stołowe, stosownie do wieka. 
(Zwiększać lub zmniejszać dozę stosownie do skutku.) 


uça ' Czapki do stolca na Cascarinie dla przyspieszenia lub ograniczenia 
3 CAŚCARICONES | skutku w zastosowaniu do pożądanego czasu. d j 
3 Ważna Uwaga.— Dlauniknienia licznych podrahian i naśladownietw pod nazwami podobuyrui $ 
prasimy Panów Doktorów o wyrażne zapisywanie na recepizch: Cnxesnrine Leprincee. a | 


Doza zwyczajna 


i Mikuckiego. 


Słabość męską 


skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszeza- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale uzu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


Dra Retaua ssa 


Ochrona własna 


Oena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 8 złr, 
Tysiace znalazło w niej objuśnieniet 
swych cierpień, a za użyciem kuracji | 
w książce tej zaleconoj, zupełną SWĄ p 


amiątki 


| 


siłę męską. Za nadesłaniem fran" 
należytości, otrzyma się książkę w kc- 
a przez Magazyn Wydawnictwa 3 

.Bierey w Lipsku (Verlags-Magazix 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 


: obja- 


Cena 


Wiewiórskiego; w Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego, Redyka 


Zbierajcie używane | 
maski pocztowa 


żnego gatunku rawet najzwykiejsze celem 
przygotowania biednych chłopców do sta- 
nu kapłańskiego. Daje się w zamian ładne 


św. Antoniego i św. dziecięcia Jezus Z 
Pragi. Zapytania i posyłki adresować nale- 
ży : Biuro Betlehem, Bregenz (Vorariberg). 


ILognac 


telki 12 kor. 
2 litry kor. 9:60. 


Wino 


»aa|Benedykt Hertl, właściciel dóbr zamek 
Go.iś przy Gonobitz w Styrji 


ks s6x, LAN EL. 


|dek ludzi wyższych nigdy nie omieszka wywołać | w życiu widziałem, i przyznam się, że szczególny 


jej powab, zupełnie na mnie nie działał. Chełpiła 
się tem, że mówiła ściśle tylko to, co myślała, a 
ja często zastanawiałem się nad tem, co też to 
takiego być może, czy to jej myśli są tak nie- 
zwykle nieprzyjemnymi, czy też tylko szczególny 
a właściwy jej sposób wypowiadania ich. 


Jan nie nie odpowiedział, Dusza jego tak 
zajętą była Eifrydą i jej okrutnym postępkiem z 
nim, że trudno mu było złowić uchem więcej niż 
połowę tego, co stryj do niego mówił. Toteż sta- 
ry sir, gadając sam z sobą, tak dowodził: 


-- Nigdy nie zapomnę, jak doskonale u- 
miała ludziom kazać skakać z gniewu. Nie było 
plamy na ich opinii, ani niedokładności w ich 
osobach. którejby im głośno nie wytknęła, a ka- 
Żdym razem wyobrażała sobie, że tym sposobem 
ratuje duszę bliźniego od zguby, podczas gdy w 
rzeczywistości ona psuła mu tylko humor. 


— Tak — odezwał się Jan gniewnie, ale 
bez świadomości, co mówi. 

— Była to surowa staruszka i ścisła reli- 
giantka, a przywiązywała zawsze wielką wagę do 
czystości wiary i życia, przez co rozumiała nieu- 


gięte posłuszeństwo naukom Kalwina i pilne 


— Przebacz mi sir 
otrząsając się z zadumy. 

— Proszę cię, nie usprawiedliwiaj się. Za- 
wsze, gdy mówię, przemawiam dla własnej swo- 
jej przyjemności, a nie dla przyjemności czyjej 
innej, a jeżeli ci inni wolą mnie słuchać, to cie- 
szę się za nich tem, że się bawią na swój 
sposób. 

Jan ciągle przebywał w Greystoneie, bo 
zdawało mu się, że stryj go chętnie widzi u sie- 
bie i ponieważ obecnie nie było żadnego szcze- 
gólnego powodu, dla któregoby miał przebywać 
gdzieindziej. 

Z reguły ludzie bywają zadowoleni z tego, 
że gdzieś są i coś robią, byle nie mieli potrzeby 
być gdzieindziej lub robić co innego. Tylko wów- 
czas, gdy serce nasze może w danej chwili do- 
wieść swego „alibi“, zaczynamy tupać nogami 
na otoczenie. 

Na całą okolicę padła owa melancholia, 
która zawsze zapada w jesieni. Raz po raz w tej 
porze rok zdaje się zbierać ostatnie swoje siły 
do ostatecznej walki, aby odzyskać uciekające 
lato i dni bywają tak gorące jak w lipcu. In- 
nym razem znowu cień groźnej zimy pada na 
ziemię i ściera z niej nieśmiały blask słońca. 


wstrzymywanie się od zażywania tabaki. Przy 
sposobności, Janie, ty mnie nie słuchasz. 
| Ka 7E70 ERA 


|28 Marca 


nasiona i sadzon 


wszystkich 
krajów i ró-| 


religijne, jak krzyżyki, medaliki 


Ciągnienie nieodwołalnie 


p< 
©) 6 Dziękczynne Losy 


po 1 Koronie. 


|Ścheringa W 
używa się z wybornym skutkiem przeciw hrakowl apetytu , oierpieuiom 
płuc i osłahleniu żołądka, katarze żołądkowym | kurozach żołądkowych. 


Sohering's Griins Apotheke, Berlin, N. 


(C. d. n.) 


EN ETON 


Eh 


wia z 


Główna wygrana 


| 
| 0.000 koron p 


gotówką z odciągnięciem 20V,. X 
poleoają: M. Jonasz, Victor Chajes %4 
i Sp., Kitz & Stoff, M. Klarfeid, M. Fei- $. 
genmann, Sokal & Lilien, Samuely Laz Ę 


190 
iwalidów 


dau, Aug. Schellenberg. 


Szkókzi lesno -ogrodowe 
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 
W zaszsowie pod Czarną 


poleca do kultur wiosennych : 
ki leśne, drzewa i krzewy ozdabne, tudzież 


rośliny pnące trwałe, po cenach najniższych. 


Katalogi na żądanie opłatnie. 


ino „Uondarango* 


stary z wina własne- 


BEM Vo Lwowie w aptekach P. Mikoiascha i A. Sklepińskiego. 


go chowu dostarcza 
od najpierwszej ja=' 
kości opłatnie 4 bu-' 
albo 2 litry kor. 16, młody ` 


łagodne, dobrze wyleżane 
dostarcza od 56 litrów 
wzwyż białe litr 48, 56, 64, ' 
72 hl., czerwone 52, 64, 80 hl. 


Dosyć jest raz 


Pudełko zawier. 


* i Trauczyńskiego 


PASTYLEK GERAUDEI 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
npłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytaoyi piersiowej, Astmy, oto. 
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 


Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego, 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 


spróbowac żeby się przekonać o skuteczności 


U J 
Bardzo użyteczpe dla Palących. a 
8 72 Pastylek . sposób zażywania takowych: we 


w jJtrakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka 


| Do siewu wiosennego 


dostarcza 


| 
BANK ROLNICZY 


we Lwowie 


4% gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość 
pod kontrolą stacyi botaniczno-rolniczej 


odpowiedział Jan, i 


Obwieszczenie. 


Wydział krajowy zawiadamia strony interesowane, że od 
s || stycznia 1901 uzyskał u c. k. Skarbu prawa wyłącznej 
t sprzedaży kainitu ze saliny kałuskiej na całą 
| Galicyę. Wobec tego należy obecnie zamawiać kainit bezpo- 
$ średnio i wyłącznie w „krajowem biurze spedycyi 
s! soli i kainitu w Kałuszuć, ewentualne bowiem za- 


Bann galicyjskiego dla handlu | przemysłu 


ulica Jagiellońska liczba 3. 


(dawny lokal Banka kredytowego). 


bez kanianki koniczynę, lucernę oryginalną Provence, tymotkę 
w workach plombowanych przez stacyę, wszelkie nasiona 
traw, sporek, łubin, wykę, bobik, groch, buraki i marchew 
pastewną, koński ząb oryginalny amerykański i węgierski 
oraz nowy gatunek końskiego zębu „ZŁOTY“, kukurnudze 
pastewną : Piguoletto (inquaniino, pszenicę jara i prze- 


wodkę, żyto jare i owies. 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie 

najskrnpulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie 

zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 

wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe 

bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwie 
bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 

Godziny urzędowe od 9-tej do 12%, — i od 3 do 4'/,. 


ODDZIAŁ WKŁADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4!/,9/, książeczki oszczędnościowe. 


ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 
spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


ODDZIAŁ MELIORACYJNY 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory- 
sów do drenowania pól, nawodnienta i odwodnienia łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek eto. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. 


Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. 
W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 
złoto i srebro. 


(Parter, w podwórzu). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


| 
Ma mówienia na kainit adresowane do c.k. zarządu salinarnego 
w „Kałuszu* odstąpiłby ten zarząd krajowemu Biuru spedy- 
jcyi soli w Kałuszu — coby tylko zwłokę w wysyłce kainitu 
mogło spowodować. Zwracamy równocześnie uwagę, że cena 
za 100 kg. kainitu bez worów wynosi 140 koron, zaś loko |® 
dworzec kolejowy Kałusz wynosi 154 koron i że kainit wy- E 
syła Biuro we worach zamawiającego na ten cel nadesła- | , 
nych, względnie we worach dostarczanych przez Biuro, li- | 
$ czonych po cenie własnych kosztów. Ze względu na to, że ; 
© w niektórych porach roku, zwłaszcza w porze wiosennej i 
jesiennej gromadzą się znaczniejsze ilości zamówień na kai- 
nit, należy zamówienia wysyłać jak najwcześniej w tym celu, | 
żeby biuro kałuskie mogło wysyłkę kainitu na czas usku- 
tecznić. 


ć 


Krajowy Zarząd sprzedaży soli. | 
We Lwowie 28 lutego 1901. Wayhinger mp. 


_ O 1 ROWR | E Ey 


Chief-Office: 48, Brixon-Road. London. ŚW, 
A. Thierry ego prawdziwa maść centofoliowa 


jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez grun- 
towne czyszczenie wywołuje skutek uśmierzający i 
szybko gojący, usuwa prze? roźmiękczenie obce ciała 
wszelkiego rodzaju. które się do rany dostały. Niezbę- 
dne dla turystów. eyklistów i jeżózeów. — Do na- 
bycia W aptekach. — Pocztą franco 2 słoiczki 8 kor. 
50'gr. Słoik na próbę wysyła za poprzedniem nadesła- 
niem 1 kor. 80 gr. razem z opisem i spisem składów 
we wszystkich krajach kuli ziemskiej, Fabryka apte« 
karza A. Thierry'ego w Pregradzie pod Rohitsch- 
Sauerbrunń. — Dia uniknięcia naśladownictwa prosimy zważać na powyż- 
szą markę ochronną, która wypaloną jest na każdym słoiku. 7014 
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Grorzelnie i Browary 


najnowszych systemów 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery WArtOŚCIOWO 


wyplaca 
bem potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


drukarni i litografii Piilera i Spółki. 


urządza 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzsoha we Lwowie. 
Biuro informacyjne i skład podręczny: Kopernika 18. 


Kosztorysy bezpłatnie. 
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AJAN- i 


